
Sytuacja w dziedzinie zatrudnienia

Problem norm i płac
'wśrystktch "krajów, Mcc” I

Ecrcds w Urzędzie Rady Mir.islrów

,,. WARSZAWA (PAP)
12 bm. w Urzędzie Rady Ministrów odbyła się nara-

SP.r,tW!e.oc.eny sy‘“acii i programu działania w za
piać. Obrady prowadzi! wice-kresie zatrudnienia, norm i

premier P. Jaroszewicz.

Na naradę przybyło ok. 250
przedstawicieli resortów, zje
dnoczeń przemysłowych, ko
misji planowania, związków
zawodowych. Obecni byli:
I zastępca przewodniczącego
Komisji Planowania — T. Ge-
de, wiceprzewodniczący CRZZ
— J. Kulesza, zastępca kiero
wnika Wydziału Ekonomicz
nego KC PZPR — Fr. Blinow-
ski, ministrowie i wicemini
strowie gospodarczy.

Referat zasadniczy wygłosił
przewodniczący Komitetu
Pracy i Płac — Al. Burski.
Omówił on sytuację w dzie
dzinie zatrudnienia, norm i
płac na tle 1960 r. oraz wska
zał na najważniejsze zadania
na tym odcinku w bieżącym
roku.

Dyskusja, w której zabrało
glos 12 mówców, w peini po
twierdziła słuszność
wartych w referacie
•kiego.

Do najciekawszych wystą
pień należał głos zastępcy kie
rownika Wydziału Ekonomi
cznego KC PZPR — Fr. Bli-
nowskiego. Stwierdził on, że
dochód narodowy do podzia
łu za 1960 r., według prowi
zorycznych szacunków, wy
niósł 380 mld zł. Z tego wy
datki typu „płacowego”

tez za-
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ZSRR proponuje
dal-

nad sprawą agresji Belgii

ze statku

M|S »Krynfca«

wobec
wawelskie,,

opiekę nad
ładunkiem

PaństwowychKonga?
cić Zgromadzeniu Ogólnemu
zbadanie w trybie nagłym po
gwałcenia przez Belgię swych
obowiązków jako państwa
sprawującego powiernictwo w

Ruanda-Urundi oraz przyznać
niepodległość temu terytorium.
Rada powinna także potępić
nieustającą agresję belgijską
wobec Konga i wezwać Bel
gię do wycofania stamtąd ca
łego swojego personelu woj
skowego, paramilitarnego i cy
wilnego.

Jednocześnie przedstawiciel
ZSRR poddał ostrej krytyce
stanowisko Hammarskjoelda.

Po delegacie radzieckim u-

dzielono głosu zaproszonemu
'

na posiedzenie Rady Bezpie
czeństwa przedstawicielowi
Belgii, Loridanowi. Określając
agresję Belgii jako „wydarze
nie małej wagi” gołosłownie
odrzucił on fakty przytoczone
przez delegata Związku Ra
dzieckiego oraz zawarte w

oświadczeniu rządu ZSRR.
Po wystąpieniu przedstawi

ciela Belgii przewodniczący
Rady Bezpieczeństwa zamknał
posiedzenie. Debata zostanie
wznowiona 13 stycznia o godz.
11 czasu nowojorskiego.

NOWY JORK (PAP)

W czwartek w późnych go
dzinach popołudniowych we
dług naszego czasu, rozpoczę
ło się nowe posiedzenie Rady
Bezpieczeństwa, zwołane na

żądanie rządu ZSRR w związ
ku z nowymi aktami agresji
wobec Republiki Kongo ze

strony Belgii.
Członkowie Rady Bezpie

czeństwa mają przed sobą
trzy ważne dokumenty:
oświadczenie rządu radziec
kiego o konieczności zlikwi
dowania powiernictwa Belgii
nad terytorium Ruanda-Urun-
di oraz listy stałego przedsta
wicielaZSRRwONZz4i7.
stycznia do przewodniczącego
Rady Bezpieczeństwa, zwią
zane z tą sprawą.

Pierwszym mówcą na posie
dzeniu czwartkowym był sta
ły przedstawiciel Związku Ra
dzieckiego
ster spraw
rin.

Delegat
krytyce agresywne poczyna
nia Eelgii wobec Konga.

Zorin oświadczył, że Rada
Bezpieczeństwa powinna zale-

Z trasy statku „Kryni
ca”, na którym płyną do

kraju odzyskane po wielu
latach arrasy
sprawujący
drogocennym
dyrektor
Zbiorów Sztuki na Wawe
lu prof. J. Szabłowski prze
słał na ręce posiów: Lucja
na Motyki i dr Bolesława
Drobnera telegramy na
stępującej treści:

LUCJAN MOTYKA
Komitet Wojewódzki

w Krakowie

„uprzejme ukłony
deczne pozdrowienia
syłam panu z Atlantyku’’.

PZPR

i ser-

prze-zwołanie międzynarodowej konferencji

blisko 160 mld zł. Tak więc
stanowią one zasadniczą po
zycję w wydatkach dochodu
narodowego. Od wysokości ich
kształtowania się zależą w na
szej gospodarce wszystkie in
ne proporcje dochodu narodo
wego.

Rok 1961 przyniesie popra
wę plac realnych. Nie będzie
ona zbyt duża — rzędu 2,5’/«.
Wynika to z faktu, że bieżąca
5-latka zakłada wyższy wzrost

realnych płac w latach
szych.

Obecnie na czoło tych za
gadnień — powiedział Fr.
nowski — wysuwa się pro
blem norm.

Dyskusję na naradzie podsumo
wał wicepremier P. Jaroszewicz.
Omówił on węzłowe problemy e-

konomiczne kraju, związane ze

sprawami zatrudnienia i plac.
W roku 1561 powinniśmy stwo

rzyć podstawową bazę dalszego
wzrostu produkcji 1 wydajności
pracy — przygotować całą gospo
darkę do wprowadzenia szerokim
frontem nowych norm pracy.

Bli-
SZABLOWSKI

w sprawie Laosu
Listy N. Chruszczowa do Norodom Sihanouka,

Obrady Plenum

MOSKWA (PAP)
W dniu 12 bm. uczestnicy

plenum KC KPZR kontynuo
wali dyskusję nad wykona
niem planu państwowego i zo
bowiązań socjalistycznych w

dziedzinie produkcji i skupu
artykułów rolnych i hodowla
nych w 1960 r. oraz dalszym
rozwojem rolnictwa.

Po wysłuchaniu referatów
wygłoszonych przez pierw
szych sekretarzy partii komu
nistycznych Uzbekistanu, Gru
zji, Azerbejdżanu, Litwy, Moł
dawii, Łotwy, Kirgizji i Ta
dżykistanu obrady zostały od
łożone do piątku 13 stycznia

W trosce o czystość
wód Dunajca

(Inf. wł.) W całokształcie
zagadnień związanych z pla
nowanym w obecnym 5-leciu
poważnym rozwojem prze
mysłu w rejonie Tarnowa
bardzo poważną rolę odgrywa
problem wody — m. in. jako
surowca. Szczególnie wyraźnie
występuje to w wypadku Nie
domickich Zakładów Celulo
zy, których rozbudowa uza
leżniona jest od możliwości

Energetykę w 1961 r,

32 mld kilowat-godzin
5 mld na inwestycja

WARSZAWA (PAP)
Ponad 5 mld zł przeznacza się

w tym roku na inwestycje oraz

12 mld kWh — to moc produk
cyjna, którą osiągnie nasza ener
getyka,
więcej
Łączna
dukcji
cieplnej wyniesie ponad 11,5 mld

zł, a więc będzie o 13,5 proc, wyż
sza niż w 1560 r.

Zaplanowany na bież, rok roz
wój energetyki o 10 proc. — wy
przedza wzrost produkcji prze
mysłu (o 7,7 proc.). Wzrost zdol
ności produkcyjnych elektrowni

zawodowych, (podległych Mini
sterstwu Górnictwa i Energetyki)
będzie jeszcze większy — o 13,1
proc.

Rozwój energetyki nastąpi wy,
łącznie w oparciu o inwestycje:
rozbudowę istniejących siłowni i

budowę nowych obiektów. Pro
wadzona będzie budowa m. in.
elektrowni: „Siersza Wodna”,
„Łagisza”, „Halemba”, „Siekier
ki”, „Adamów” oraz rozbudowa
siłowni „Pomorzany”, „Skawina”,
„Czechnica”, „Konin”. Trwąć bę
dą także prace nad wzniesieniem

naszej największej elektrowni —

„lutowa” na Dolnym Śląsku.

Jest to o 2,7 mld kWh
niż w minionym roku,
wartość tegorocznej pro-

energii elektrycznej i

poboru dobrej, jak
ciejszej wody z

Tymczasem Zakłady
w Tarnowie i inne zakłady
przemysłowe z tego rejonu
powodują coraz większe w

miarę ich rozwoju zanieczysz
czenie Dunajca, który uznany
przecież został za rzekę I ka
tegorii, a więc taką której za
nieczyszczać nie wolno.

Zagadnienie wymaga więc
możliwie najszybszego roz
wiązania. I właśnie w tym ce
lu wczoraj w Krakowie odby
ła się specjalna konferencja
zorganizowana z inicjatywy
Prezydium WRN i Wydziału
Ekonomicznego KW PZPR.
Wzięli w niej udział przedsta
wiciele Ministerstw — Leśnic
twa i Przem. Drzewnego oraz

Przem. Chemicznego, Central
nego' Urzędu Gospodarki
Wodnej, zainteresowanych
zjednoczeń i zakładów prze
mysłowych.

Podczas konferencji wysunięto
szereg projektów oczyszczania
Dunajca. Stwierdzono przy tym,
że najbardziej uciążliwe ścieki

(przede wszystkim z Zakładów

Azotowych) należy odprowadzać
do kanału Zabnica-Breń, który
już dzisiaj Jest odbiornikiem

ścieków z Niedomickich Zakła
dów Celulozy. Jak utrzymują fa
chowcy połączenie tych ścieków

przyczynić się może do ewen
tualnego samooczyszczenia wody
w Brniu.

Zakłady Azotowe zobowiązane
zostały do opracowania koncepcji
przerzucenia ścieków do kanału
2abnica-Breń (do 31 października
br.). W kosztach opracowania
uczestniczyć będą również Nie-
domickie Zakłady Celulozy. Ca
łość prac będzie koordynowana
przez Wydział Gospodarki Wo
dnej. (D)

najczyś-
Dunajca.
Azotowe

16 stycznia 1961

godz. 18.00 godz. 18.00

gen. de Gaulle'a i rzqdu W. Brytanii

W ZPDz lm. Kasprzaka w

Łodzi młodzież podjęła apel
młodzieży warszawskiej. Mło
dzi robotnicy z „Kasprzaka”
w celu zapewnienia wykona
nia podstawowych wskaźni
ków ekonomiczno-technicz
nych planu na 1961 rok oraz

zapewnienia pomyślnego star
tu do 5-latki zobowiązali się
wprowadzić w styczniu m. in.

wewnątrzzakładowe współza
wodnictwo pracy wśrćti istnie
jących brygad młodzieżowych.
Postanowiono podnieść w bry
gadach wydajność pracy o

5 proc, w stosunku do śred
niej wydajności osiągniętej
w ubiegłym roku oraz zwięk
szyć jakość I gatunku o 2 proc.

MOSKWA (PAP)
Premier Chruszczów w liś

cie do szefa państwa Kambo
dży, Norodoma Sihanouka ko
munikuje, że rząd radziecki
odnosi się przychylnie do pro
pozycji rządu kambodżańskie-
go w sprawie zwołania mię
dzynarodowej konferencji u-

czestników konferencji genew
skiej z 1954 roku, w której
wzięłyby ponadto udziai Sta
ny Zjednoczone, państwa re
prezentowane w Międzynaro
dowej Komisji Nadzoru i Kon
troli w Laosie oraz kraje są
siadujące z Laosem. Konferen
cja taka, zdaniem rządu ra
dzieckiego, mogłaby się odbyć
w Kambodży.

List premiera Chruszczowa
przesiany 7 bm. jest odpowie
dzią na list Norodoma Siha
nouka w sprawie wydarzeń w

Laosie.
Celem takiej konferencji —

stwierdza w swym liście pre
mier Chruszczów — powinno
być przyjście z pomocą naro
dowi laotańskiemu w zapew
nieniu pokoju, jedności i neu
tralności jego kraju, na pod
stawie uchwał konferencji ge
newskiej z 1954 roku.

Chruszczów przypomina, iż
rząd radziecki ostrzegał już
rząd USA przed poważną od
powiedzialnością za skutki a-

gresywnych posunięć USA i
niektórych sojuszników w

SEATO wobec narodu laotań-
skiego.

Rząd radziecki zwrócił się
do rządu W. Brytanii z pro
pozycją niezwłocznego reakty
wowania Międzynarodowej
Komisji Nadzoru i Kontroli w

Laosie.

konferencji genewskiej z r. 1951,
w której uczestniczyła Chińska

Republika Ludowa.

White podkreślił, że Stany Zje
dnoczone zgodziłyby się na reak
tywowanie Międzynarodowej Ko
misji Nadzoru 1 Kontroli w Lao
sie tylko pod warunkiem, że

współpracowałaby ona z proame-
rykańskim rządem Bouna Ouma.
Jednocześnie rzecznik skorygował
swą wtorkową wypowiedź i za
komunikował, że ambasador ZSRR
Mienszikow wręczył sekretarzowi
stanu Herterowi aide memoire,
precyzujące stanowisko Związku
Radzieckiego w sprawie Laosu.

Jednocześnie Wbite zaprzeczył,
iż Stany Zjednoczone wysłały do
Laosu myśliwce odrzutowe i u-

trzymywał, że dostarczone samo
loty przeznaczone są wyłącznie do
celów ćwiczebnych mimo, że do
niesienia z Yicntiane świadczą, iż

samoloty te, które zostały już rzu-

(DALSZY CIĄG NA STR. 2)

Czy generał Salan
zostanie pozbawiony
stopnia wojskowego

PARY2 (PAP)
Agencja France Presse do

wiaduje się z pewnych źródeł,
że rząd postanowi! przenieść
oficjalnie w stan spoczynku
generała Salana, b. naczelnego
dowódcę wojsk francuskich w

Algierii.
Zachodzi również możliwość

wydania dodatkowych sankcji
wobec generała w postaci po
zbawienia go stopnia wojsko
wego.

WASZYNGTON (PAP)
Rzecznik departamentu stanu

Lincoln White oświadczył w śro
dę, że Stany Zjednoczone ,,powa
żnie rozpatrują” propozycje Kam
bodży, zawartą w notach do sze
regu państw, w sprawie zwoła
nia konferencji 14 krajów poświę
conej kryzysowi w Laosie. Była
by to konferencja analogiczna do

III Zjazd OZSI w Krakowie

Dalszy rozwój

w latach 1961-65

w ONZ, wicem ini-
zagranicznych, Zo-

radziecki poddał

Poseł
BOLESŁAW DROBNER

Kraków, Straszewskiego 25

„Ze statku „Krynica"
przesyłamy drogiemu panu

posłowi wiele serdecznych
myśli i ukłony’’.

SZABŁOWSKI

w Klubie Dziennikarzy „Pod
ul. Szczepańska 1

Gruszkq"

3 razy 100

1. JERZY BOBER
2. JANUSZ BUDZYŃSKI
3. LESŁAW LIC
4. LESZEK MARUTA
5. ANDRZEJ POPIEL

W programie wystąpią:
6. JOANNA ROWIKOWNA
7. JANUSZ ROSZKO

1 8. ZDZISŁAW ZAZULA

9. JACUŚ ZAJĄCZEK
10. WITOLD ZECHENTER

Bilety do nabycia w Klubie „Pod Gruszkq”

(Inf. wł.) Wczoraj obrado
wał w Krakowie III Statu
towy Zjazd Okręgowego Zwią
zku Spółdzielni Inwalidów.
Na zjazd przybyli: Jerzy Pę
kala, sekretarz KW PZPR,
Jan Skiba, sekretarz KKM
PZPR, Aleksander Futro —

prezes Centralnego Związku
Spółdzielni Inwalidów, Józef
Łoś, wiceprzewodniczący Pre
zydium WRN, Jan Kochanow
ski, wiceprezes CZSI, poseł
Józef Raźny, prezes Związku
Inwalidów Wojennych, An
toni Fugel, prezes Związku
Niewidomych Władysław Pie-
kus oraz szereg zaproszonych
gości z rad narodowych in
stancji partyjnych, bratnich
związków spółdzielczych i in
ni.

Referat sprawozdawczy w

imieniu zarządu OZSI w Kra
kowie wygłosił prezes Kon
rad Dominik. Spółdzielczość
inwalidzka w Krakowie pro
wadzi działalność produkcyj
ną, usługową i handlową. W
związku okręgowym skupio
nych j^.t 25 spółdzielni różno-
branżowych. Wartość produk
cji towarowej według cen zby
tu wyniosła w roku 1959 —

240minzł,awroku1960—
260 min zł. Wśród spółdzielń
o charakterze produkcyjnym
na szczególne podkreślenie za
sługuje ważna społecznie dzia
łalność gospodarcza zrzeszenia
„Emeryt”. Stwarza ona mo
żliwość zatrudnienia dla po
nad 160 inwalidów-emerytów
i kobiet.

Odrębną dziedzinę stano
wią w działalności spółdziel
ni usługi przemysłowe i nie
przemysłowe. Usług przemy
słowych wykonano w roku
1960 rią około 15.600 tys. zł.
Poważnie wzrosły usługi nie
przemysłowe. Warto podać, że
podczas gdy w roku 1958 wy
konano ich za 33.100 tys. zł,
towroku1960za42minzł.

Spółdzielczość inwalidzka pro
dukuje także na eksport i w

roku 1960 wysłano na rynki
zagraniczne towarów wartoś
ci 10 min zł.

Omawiając plany rozwoju spół
dzielczości w latach 1961—1965

zwrócono dużą uwagę na rozwi
janie usług, a następnie produk
cję dla zaspokojenia potrzeb te
renowych. W tym celu duży na.

cisk kładzie się na wprowadzenie
postępu technicznego i polepsze
nie warunków pracy. W latach

1961—65 wydatki na Inwestycje
wyniosą 75 min zł. Za pieniądze
te wybudowanych zostanie sze
reg nowych obiektów usługowo-
produkcyjnych m. in. w Krakowie

Rajczy, 2ywcu, Tarnowie, Myśle
nicach i Nowym Sączu.

Zjazd dokonał wyboru Rady O-

kręgowego związku, która wybie
rce Zarząd OZSI w Krakowie.

(hg)

Zakłady w Oświęcimiu —

czołowy zakład polskiej
chemii.

Fot. — CAF Rosiak

Gzy zmiana stanowiska
Bonn

wobec Polski?
W przemówieniu wygłoszo

nym dnia 10 bm. na posiedze
niu frakcji parlamentarnej
CDU/CSU kanclerz Adenauer
poruszył m. in. sprawę sto
sunku NRF do Polski.

Stwierdził on w niesprecy-
zowanej formie, że dotychcza
sowa polityka Bonn w stosun
ku do Polski zostanie, być
może, ponownie rozważona.

Unikając zajęcia jasnego sta
nowiska, Adenauer wskazał,
że zbliżenie z Polską byłoby,
jego zdaniem, rzeczą dobrą.

To mgliste oświadczenie
kanclerza Adenauera usiłował
jeszcze bardziej osłabić rzecz
nik rządu NRF von Eckardt,
który w dzień później stwier
dził na konferencji prasowej,
że kanclerz wyraził jedynie
swą ogólną tendencję, nie ma
jąc na myśli konkretnych
wniosków.

W kolach dziennikarskich
w Bonn zwraca się uwagę, że

oświadczenie Adenauera jest
wynikiem wzmagającego się
krytycyzmu światowej opinii
publicznej wobec polityki
Bonn w stosunku do Polski, w

szczególności w sprawie gra
nicy na Odrze i Nysie. (PAP)

*

Z okazji powrotu do kra
ju cennych pamiątek narodo
wych grono nauczycielskie i
młodzież Studium Nauczyciel
skiego nr 2 i Liceum Pedago
gicznego nr 1 w Krakowie ze
brani na wspólnym posiedze
niu dali wyraz swojej radości
z powodu tego wielkiego wy
darzenia w dziejach kultury
polskiej. Fakt, że wywiezione
przed dwudziestu laty z Kra
kowa skarby wawelskie wra
cają obecnie na dawne miej
sce, że udało się tego doko
nać mimo zdawałoby się nie
przezwyciężonych przeszkód
świadczy — jak stwierdzono
w dyskusji — o rosnącym au
torytecie rządu Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej na are
nie międzynarodowej.

Frzed 1000-leclem Krakowa

Stary i nowy
gród podwawelski

KRAKÓW (PAP)
Ibrahim Ibn Jakub — po

dróżnik i kupiec arabski, za
notował w swym dzienniku
podróży, że o dwa tygodnie
drogi od Pragi czeskiej leży
duże miasto Kraków. Wzmian
ka ta jest pierwszym sygna
łem, dotyczącym Krakowa
pochodzi z roku 965-go. .

Z obrad egzekutywy KKM

Nowy etap rozwoju
Kombinatu im. Lenina

Nowa Huta będzie ok. 150 tys. miastem
Kombinat im. Lenina wkra

cza w nowy, burzliwy etap
rozwoju. Zgodnie z uchwałami
KERM Huta w 1965 r. ma pro
dukować 3,3 min ton stali ro
cznie. Trwają jednak dysku
sje wokół rozbudowy Kombi
natu do poziomu produkcji
6 min ton, a następnie — w

latach po 1970 r. — nawet do
rzędu 9—10 min ton stali ro
cznie. Wraz z tym, konieczną
i palącą sprawą staje się szyb
ka, dalsza rozbudowa miasta
Nowa Huta. W najbliższych
latach liczba mieszkańców No
wej Huty wzrośnie do 120 tys.
mieszkańców, następnie — do
ok. 150 tys. mieszkańców.

Jak zabezpieczyć prawidło
wy i równoległy przebieg tych
wielkich inwestycji? Wokół
tych spraw toczyła się dysku
sja na wczorajszej Egzekuty
wie KKM, której przewodni
czyli tow. tow. J. Wiórkowski
— I sekretarz KKM i J. Ml-
tera sekretarz organ. KKM.
W posiedzeniu uczestniczy!
tow. Piaskowski — dyr. de
partamentu Min. Gosp. Komu
nalnej, tow. pos. Z. Jakus o-

raz członkowie Prez. Rady m.

Krakowa (tow. Antoniszczak,
inż. Górski, tow. Góra).

Rozbudowa Huty im. Leni
na ma pełne uzasadnienie go
spodarcze. Polska geologia od
kryła nowe złoża krajowej ru
dy (anomalia „Białostocka”),
które być może — mówił tow.

mgr Kolomyjski dyr. nacz.

HiL — zapewnią polskiemu
hutnictwu własne zaplecze
surowcowe. Omówił on nastę
pnie szereg bieżących i wiążą-
cych się z nowymi planami
trudności (budownictwo mie
szkaniowe, brak kadr, wzrost

zatrudnienia). W perspektywie
Kombinat będzie zatrudnia!
ok. 35 tys. pracowników, wy
maga to rozbudowy całego za
plecza Huty.

Na plan pierwszy wybijają
się zagadnienia budownictwa
mieszkaniowego, socjalno-kul-
turalnego i rozwój nowych o-

siedli. W związku z tym ko
nieczne staje się poddanie re
wizji założeń i dotychczaso
wych planów, jak podkreślił
inż. Górski, nie tylko Dzielni
cy Nowa Huta, ale całego Kra
kowa i wytyczenie perspek
tyw rozwoju aż do r. 1970.
Drugim ważnym zagadnieniem
jest zbilansowanie rezerw si
ły roboczej miasta Krakowa,
w powiązaniu z potrzebami
Huty im. Lenina oraz rozbu
dowa linii komunikacyjnych
(tramwajowych, autobusowych
i kolei). Zabierając głos tow.

Jakus podkreślił, że mimo du
żej rozbudowy sytuacja mie
szkaniowa. w Nowej Hucie i
Krakowie nie ulega radykal
nej poprawie. Wpływa na to
duża fluktuacja mieszkańców
i pracowników. Bardzo ważną
sprawą staje się więc potrak
towanie części budownictwa
w Nowej Hucie jako tzw.

Opierając się na dzienniku
arabskiego kupca i podróżni
ka — ojcowie miasta postano
wili zająć się zorganizowaniem
w roku 1965 obchodów 1000-
lecia Krakowa, który na prze
strzeni wieków odegrał
małą rolę w

i będąc przez
stolicą kraju.

■ Kraków Jest
kłem naukowym i kulturalnym.
Na 11-tu wyższych uczelniach stu
diuje tu 20 tys. studentów, w tym
także przedstawiciele wielu ob
cych krajów. Ostatnio w mieście

buduje się 50-tą szkołę podstawo
wą, działa w nim 8 teatrów, 8 mu
zeów, 29 kin.

W związku z jubileuszem 1000-
lecia — miasto już obecnie czyni
starania, aby odpowiednio do nie
go się przygotować. Ojcowie mia
sta nie szczędzą wysiłku, aby
1000-letni Kraków w roku swego
jubileuszu w 1965 r. wyglądał —

jak... nowy.

nie-
historii Polski,

prawie 600 lat

poważnym ośrcd-

„mieszkania służbowe”. Pro
blemem głównym w dalszej
rozbudowie Huty jest także
sprawa siły roboczej. Podob
nie jak Górnośląski Okręg
Przemysłowy (tezę tę poparli
tow. tow. Skiba, Góra, Betlej
i in.) także Nowa Huta powin
na zostać połączona dobrymi
liniami komunikacyjnymi z

najbliższymi powiatami pod
krakowskimi.

Egzekutywa KKM omówiła
w trakcie posiedzenia także
szereg spraw zbliżającej się
kampanii wyborczej do Sejmu
i Rad Narodowych m. Kra
kowa. (nik)

„Tragiczna komedia”

PARYŻ (PAP)
Tymczasowy Rząd Algierski

opublikował w środę wieczo
rem oświadczenie w związku
z przeprowadzonym w Algie
rii referendum. Oświadczenie
określa referendum jako „tra
giczną komedię i parodię”.

W opublikowanym w Tuni
sie komunikacie Tymczaso
wy Rząd Algierski stwierdza,
że „tragiczna komedia zorga
nizowana przez rząd francu
ski i armię francuską nie zdo
ła wprowadzić w błąd opinii
światowej”.

Zawody o Puchar

»Gazety Krakowskiej«
przełożone

ot, v %*

Wl r- - ii- Ł fe1 ■
B&r * «’ hHfp

W najbliższą sobotę i niedzielę, tj. 14 i 15 bm. miały się
odbyć w Krynicy zawody saneczkowe o Puchar
Krakowskiej”. Niestety, brak dostatecznej ilości
uniemożliwił rozegranie zawodów w planowanym
nie. W tej sytuacji Polski Związek Sportów
wych, w porozumieniu z naszą redakcją, postanowił prze
sunąć wspomnianą imprezę na późniejszy termin. Biana
jest pod uwagę możliwość rozegrania zawodów o tydzień
później, tj. 21 i 22 stycznia. Warto dodać, że wszystkie po
zostałe imprezy saneczkowe zostały również odłożone, a po
raz pierwszy odkłada się także na późniejszy termin indy
widualne mistrzostwa Polski w saneczkarstwie.

W tej chwili w Krynicy
przebywa cała czołówka pol
skich saneczkarzy. Przygoto
wują się oni do mistrzostw
świata, które w tym roku ro
zegrane zostaną w dniach 28
i 29 bm. w miejscowości Gl-
renbad w Szwajcarii. Obóz w

Krynicy, który rozpoczął się
4 stycznia, potrwa do 20 bm.
Zawodnicy kadry przeprowa
dzają treningi na małym od
cinku toru, na który nanie
siono śnieg w koszach. Ponad
to treningi odbywają się na

torach naturalnych pod Ja-,
worzyną i w wyższych par
tiach gór.

W przypadku,
warunki śniegowe
liwily odbycie
o Puchar Gazety
skiej również w

„Gazety
śniegu
termi-

Saneczko-

i 22 bm. wówczas zostałyby
one rozegrane dopiero po mi
strzostwach świata w Szwaj
carii, w miesiącu lutym, (js)

We wtorek otwarcie

gdyby złe
unicmoż-
zawodów
Krakow-

dniach 21

Dużej Krokwi
Zapadła decyzja, że naj

bliższy, międzynarodowy kon
kurs skoków w Zakopanem
odbędzie się w dniu 17 stycz
nia na Dużej Krokwi. Pierw
szy trening zostanie przepro
wadzony 16 bm. w godzinach
popołudniowych.

W czwartek 12 bm. korzy
stając ze świeżych opadów
śniegu, przystąpiono do przy
gotowywania dużej skoczni do
jej wielkiego święta.
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Z Konga

ROZPOCZĘŁY SIĘ
ROKOWANIA

GWINEJSKO -BUŁGARSKIE
SOFIA (PAP). Rozpoczęły się

tu w środę rokowania między de
legacją Gwinei z prezydentem Se-
kou Toure na czele a delegacją
Bułgarii z premierem Antonem

Jugowem na czele.
W toku rokowań odbyła się wy

miana poglądów na niektóre pro
blemy sytuacji międzynarodowej
oraz na zagadnienia stanowiące
przedmiot zainteresowań obu
atron. Rokowania przebiegały w

serdecznej atmosferze wzajemne
go zrozumienia.

ROZMOWY
THORNEYCROFTA W BONN

BONN (PAP). W wyniku rozmów

przeprowadzonych w Bonn przez
brytyjskiego ministra lotnictwa,
Thorneycrofta z przedstawiciela
mi rządu NRF osiągnięto porozu
mienie w sprawie udziału Niemiec
zachodnich w produkcji startują
cych pionowo samolotów myśliw
skich, skonstruowanych według
projektu brytyjskiego. Ponadto
NRF ma zamiar zakupić w W.

Brytanii kilka pocisków przeciw
lotniczych krótkiego zasięgu dla

wypróbowania ich w swej mary
narce wojennej.

AMERYKANIE WĄTPIĄ...
NOWY JORK (PAP). „Jest rze

czą bardzo wątpliwą, iż będziemy
pierwszymi, którzy umieszczą czło
wieka na orbicie okcłoziemskiej”
— stwierdza sprawozdanie przed
stawione przez grupę ekspertów
prezydentowi — elektowi John

Kennedy’emu.
Sprawozdanie to opublikowane

zostało w środę w Palm Eeach na

Florydzie, gdzie znajduje się sztab

Kenne<^’ego.

MONOGRAFIA
O OPERACJACH

WOJENNYCH 1944—ló. u

MOSKWA. (PAP). Nakładem ra
dzieckiego wydawnictwa „Wojeni-
zdat” w Moskwie ukazała się mo
nografia W. Kulisza pt. „Drugi
front” pośwęcona operacjom wo.

Jennym w Europie zachodniej w

latach 1944—1945.

EKSPEDYCJA
Amerykańska dotarła

DO BIEGUNA POŁUDN.
NOWY JORK (PAP). Amerykań

ska ekspedycja antarktyczna do
tarła w środę drogą lądową do

Bieguna Południowego, 11-osobo-
wa grupa polarników amerykań
skich przebyła trasę od wybrzeży
Antarktydy do Bieguna w ciągu
34 dni.

SILNE MROZY W JAPONII
TOKIO (PAP). W czwartek za

rejestrowano na Japońskiej wy
spie Hokkaido najniższą tempera
turę tegorocznej zimy. Radio ja
pońskie podało, że w mieście Ku-
siro temperatura spadla do minus
to stopni Celsjusza, tzn. była o 13

stopni niższa od średniej tempera
tury, jaka tam panuje o tej porze
roku.

W zachodniej Japonii znów spa
dły obfite śniegi.

KRÓL MAROKA ODWOŁAŁ
SWĄ PODRÓŻ

PARYŻ (PAP). Jak donoszą z

Rabatu, marokańskie minister
stwo Informacji opublikowało w

środę wieczorem oficjalny komu,
nlkat informujący, że król Ma
roka, Mohammed V odłożył na o-

kres późniejszy zapowiedzianą na

drugą połowę stycznia podróż do

Indii, Pakistanu, Indonezji, Wiet.

namu, Iranu 1 Turcji.
Przyczyną odroczenia tej podró

ży jest konieczność poddania się
przez króla operacji.

CÓRKA KRÓLA
NORWESKIEGO — PANIĄ

PROKURENTOWĄ
OSLO (PAP), w czwartek stoli

ca Norwegii, Oslo, przeżywała
wielką emocję — ślub młodszej
córki króla Olafa V, Astrid, z pro
kurentem pewnej firmy handlo
wej, panem Fernerem.

I

fi Wczoraj rozpoczęła obrady Rada

Bezpieczeństwa fi Wojska ORZ poma
gają Czombemu fi Rapięta sytuacja

wśród wojsk płk. iobutu

NOWY JORK (PAP)
Wczoraj rozpoczęło się specjalne posiedzenie Rady

Bezpieczeństwa w celu omówienia sytuacji w Kongo.
Posiedzenie to zwołane zostało na żądanie przedsta
wiciela ZSRR.

Do chwili
wiadomości

zamknięcia numeru nie otrzymaliśmy
z Nowego Jorku.

się, że jakoPrzypuszcza
pierwszy zabrał głos wicemi
nister spraw zagranicznych
ZSRR Walerian Zorin, który
sprecyzuje stanowisko ra
dzieckie w sprawie aktual
nych wydarzeń w Kongo.

Jak wiadomo, rząd radziec
ki ogłosił oświadczenie, w

którym oskarżył Belgię o do
konanie nowych aktów agre
sji przeciwko Kongo, zezwa
lając i dopomagając żołda
kom Mobutu do napaści na

prowincję Kivu ze znajdują
cego się pod powiernictwem
belgijskim terytorium Ruanda
Urundi.

Przypuszcza się, że o prawo
wypowiedzenia swego stano
wiska na temat sytuacji w

Kongo zwrócą się przedstawi
ciele szeregu państw arab
skich, m. in.: Ghany, Gwinei,
Maroka i Republiki Mali,
państw, które reprezentowa-

ne były na konferencji w Ca
sablance i które ostro skryty
kowały postępowanie dowódz
twa ONZ w Kongo.*

LONDYN (PAP)
Według doniesień z Pretorii,

sekretarz generalny ONZ
Hammarskjoeld, który prze
bywa obecnie w Południowej
Afryce, w czwartek zamierzał
udać się
nesburga

Wokół sprawy
Laosu

1)(DOKOŃCZENIE ZE STR.

cone do akcji, wyposażone są

pociski rakietowe 1 mogą prze
wozić bomby o wadze do 100 kg.

*

Sytuacja w Laosie omawia
na była w środę w czasie 45-
minutowego spotkania między
Herterem a ambasadorem
Francji Alphandem. Herter
miał zapoznać Alphanda z tre
ścią swojej wtorkowej rozmo
wy z Mienszikowem.

Alphand w rozmowie
dziennikarzami przyznał,
nadal istnieją 1—’_L—

między sojusznikami w spra
wie Laosu stwierdzające, że

„metody rozwiązania kryzysu
laotańskiego wciąż jeszcze są
dyskutowane”.

DELHI (PAP)
Brytyjski minister do spraw

Commonwealthu Duncan Sandys
oświadczył w Delhi po kilkudnio
wych rozmowach z premierem In
dii Nehru i ministrem spraw za
granicznych Krlszną Menonem, iż
W. Brytania i Indie „osiągnęły
całkowite porozumienie” w spra
wie reaktywowania działalności

Międzynarodowej Komisji Nadzo
ru i Kontroli w Laosie. W odróż
nieniu od stanowiska USA, rządy
Indii i W. Brytanii nie kładą
szczególnego nacisku na współ
pracę tej Komisji z proamerykafi-
sklm rządem Boun Ouma.

PARYŻ (PAP)
Powołując się na dobrze po

informowane koła paryskie,
agencja Reutera podaje, że

prezydent Francji de Gaulle
otrzymał on premiera Związ
ku Radzieckiego Nikity Chru-
szczowa list, dotyczący sytua
cji w Laosie. Bliższe szczegóły
listu nie są znane.

Jak wiadomo, prezydent de
Gaulle wypowiedział się w de
peszy przesłanej pod adresem
księcia Sihanouka, za podję
ciem działalności Międzynaro
dowej Komisji Nadzoru i
Kontroli w Laosie.

z

że
rozbieżności

Według
dowództwo

go pragnąc
wemu rządowi Czombego próbuje
zapobiec dalszym sukcesom wojsk
legalnego rządu kongijskiego i

powstańców Baluba w północnej
Katandze.

W ciągu ostatnich

przedstawiciele ONZ
w Elisabethyille z

temat sytuacji, jaka
proklamowaniu przez
ków legalnego rządu niezależne
go państwa Lualaba ze stolicą w

Manono, obejmującego teryto
rium północnej Katangi.

*

Jak donosi korespondent
„Daily Express”, dowództwo
wojsk ONZ w Kongo starając
się zmusić oddziały legalne
go rządu republiki do opusz
czenia Manono, utrudnia zao
patrzenie tych wojsk w żyw
ność i paliwo.

Korespondent dziennika
„Daily Telegraph” donosi z

Leopoldville, że dyktator Mo
butu zdołał zapobiec „w o-

statniej minucie" jawnemu
buntowi w oddziałach poli
cji, zgadzając się wypłacić
policjantom dodatkowy żołd.

Jednakże — jak dodaje ko
respondent — sytuacja w obo
zie wojskowym Kokolo, gdzie
kwaterują główne siły mobu-
towców, jest nadal bardzo
napięta.

(PAP)

Johan-
Jorku.

samolotem z

do Nowego
*

LONDYN
doniesień z Katangi,
wojsk ONZ w Kon-

dopomóc marionetko-

Ostatnie akordy
działalności Eisenhowera

Wczoraj Kongres amerykański
wysłuchał orędzia ustępującego prezydenta

dwóch dni
konferowali
Czombe na

powstała po
zwolenni-

Pożegnanie prezydenta
Nassera (z lewej) przez lud
ność na ulicach Casablan
ek Z prawej król Maroka
Mohammed V. Jak wiado
mo, prezydent Nasser prze
bywał w Casablance w

związku z konferencją
panafrykańską, która osta
tnio zakończyła obrady.

FOT — CAF

Arabskie związki
zawodowe zapowiadają

bojkot towarów francuskich

KAIR (PAP)
Komitet Wykonawczy Mię

dzynarodowej Federacji A-
rabskich Związków Zawodo
wych, która w maju ub. ro
ku pomyślnie przeprowadziła
bojkot statków USA w por
tach ara oskich, podjął w śro
dę w Kairze decyzję w spra
wie bojkotu statków i samo
lotów z towarami francuski
mi.

Akcja ta stanowi wyraz so
lidarności i poparcia dla wal
czącej Algierii.

lekcfa

Prowokacje USA

wobec radzieckiej
floty handlowej

Oświadczenie min. marynarki
w rządzie ZSRR — W. Bakajewa

MOSKWA (PAP)
Minister marynarki handlo

wej ZSRR Wiktor Bakajew
oświadczył w czwartek, że

amerykańskie prowokacje
przeciwko radzieckim statkom
handlowym mają charakter
systematycznej akcji i doko
nywane są niechybnie na roz
kaz władz wojskowych w

USA, za wiedzą rządu Eisen
howera.

Bakajew wystąpił na kon
ferencji prasowej poświęco
nej pirackim poczynaniom o-

krętów i samolotów amery
kańskich wobec jednostek flo
ty handlowej ZSRR.

Wśród podanych przez mi
nistra przykładów prowoka
cji amerykańskich znalazły
się następujące:

— 27 września 1960 r. na

Atlantyku amerykański dwu
silnikowy samolot wojskowy
nr 140965 przeszło godzinę la
tał ,nad statkiem „Kirowsk”,
pozorując ataki bombowe.
Samolot zrzucił kilka petard
dymnych, które upadły tuż

przy statku.
— 30 września 1960 r. na

Morzu Egejskim do radziec
kiego statku handlowego „Do-
brusz” zbliżył się zespół ame
rykańskich okrętów wojen
nych (ciężki krążownik i dwa
niszczyciele). Przez dłuższy
czas manewrowały one przy
statku radzieckim w niebez
piecznie bliskiej odległości,

pozorując ataki bojowe. Po
krowce, które normalnie za
krywają działa były zdjęte.

— 18 grudnia 1960 r. na

Morzu Południowo-Chińskim
dwusilnikowiec amerykański
nr 136647 osiem razy piko
wał nad samymi masztami
parowca „Stalingrad”.

— 11 stycznia 1961 r. na

Morzu Śródziemnym odrzu
towce amerykańskie
nad parowcem „Piotr
mow”.

Bakajew oświadczył,
gółem w ciągu ostatnich 5
miesięcy ubiegłego roku ame
rykańskie samoloty wojsko
we dokonały na otwartym
morzu prowokacji przeciwko
przeszło 200 radzieckim stat
kom handlowym, rybackim i
naukowo-badawczym. Prowo
kacyjne loty są to z reguły
loty koszące; samoloty przela
tują tuż nad statkami, co

stwarza poważne niebezpie
czeństwo dla marynarzy i dla
samych statków.

Minister oświadczył, lż kierow
nicy agresywnej polityki USA

powinni pamiętać, że Związek
Radziecki rozporządza środkami,
które mogą zapewnić bezpieczeń
stwo radzieckim statkom han
dlowym w dowolnym punkcie
wód międzynarodowych na kuli

ziemskiej.
Bakajew wyraził równocześnie

nadzieję, lż nowy rząd Etanów

Zjednoczonych zrezygnuje z po
lityki prowokacji na morzu.

latały
Szir-

że o-

Paryż pragnie nadal
stosować politykę siły
wobec

WASZYNGTON (PAP)
Na wspólnym posiedzeniu

obu Izb Kongresu amerykań
skiego odczytane zostało
wczoraj orędzie prezydenta
Eisenhowera o stanie pań
stwa. Było to ostatnie wystą
pienie Eisenhowera przed
Kongresem, w którym podsu
mował on swą 8-letnią ka
dencję jako prezydent USA.
Zgodnie z tradycją, Eisen
hower nie wygłaszał sam tego
ostatniego przemówienia, lecz
przekazał je do odczytania w

Kongresie. Orędzie składa się
z 6 tys. słów.

Wczoraj po raz pierwszy,
jeszcze przed wspólnym po
siedzeniem obu Izb Kongre
su, wystąpił przed senacką
komisją spraw zagranicznych
Dean Rusk mianowany przez
prezydenta - elekta Kenne
dyego na sekretarza stanu.

Odpowiadał on na pytania
w związku z tym — pisze a-

gencja Reutera — że prezy-
dent-elekt odmówił zajęcia
stanowiska na temat kryzysu
w Laosie, zerwania stosunków
dyplomatycznych z Kubą
przez USA oraz innych pil
nych zagadnień międzynaro
dowych. Kennedy — dodaje
agencja Reutera — wychodzi
z założenia, że odpowiedzial
ność za wszelkie posunięcia
rządu amerykańskiego do 20

stycznia spoczywa wyłącznie
na prezydencie Eisenhowerze.

25 bm.
pierwsza konferencja

Kennedyego
Podano oficjalnie do wia

domości, że pierwsza konfe
rencja prasowa Kennedy’ego
jako prezydenta USA odbę
dzie się 25 stycznia, tzn. w

5 dni po objęciu przez niego
władzy i będzie transmitowa
na na bieżąco przez telewizję
amerykańską.

Konferencje prasowe Ei
senhowera były nagrywane
i dopiero po tym odtwarzane
w telewizji. Nigdy nie trans
mitowano ich na bieżąco.

Manewry floty wojennej
USA

NOWY JORK (PAP)
W środę zespół okrętów a-

merykańskich popłynął z baz
USA w kierunku Puerto Rico
na 2-miesięczne manewry, w

czasie których piechota mor
ska ma się szkolić w desan
cie. W skład ąespołu wchodzi
m. in. okręt flagowy „Boxer”,
na którego pokładzie znajduje
się około 2.500 żołnierzy pie
choty morskiej oraz 24 śmi
głowce.

Nowe prądy
w krakowskim piłkarstwie

(Inf. wł.) Wczoraj z Inicjatywy Komitetu Wojewódzkie
go Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej w Krakowie
odbyła się narada prezesów klubów sportowych z terenu
miasta Krakowa i województwa krakowskiego. Zagaił na
radę z-ca kier. Wydziału Propagandy KW PZPR tow. Ma
rian SAMBOR. Ocenił on dotychczasowe osiągnięcia w roz
woju sportu i turystyki w województwie krakowskim oraz

podkreślił perspektywy rozwoju sportu i turystyki w naj
bliższej 5-latce. Tow. Sambor krytycznie zanalizował dzia
łalność klubów sportowych przytaczając wiele przykładów
partykularyzmu i antagonizm ów, jakie mają miejsce w kra
kowskim środowisku sportowym.

CZY
wielki strajk robotników Belgii

zostanie złamany? Z niepokojem
wszyscy sympatyzujący z bohater
ską walką belgijskiej klasy robot

niczej muszą obecnie zadawać sobie to

pytanie.
W czwartym tygodniu strajku, który

wstrząsnął całym gmachem burżuazyjne-
go państwa belgijskiego, akcji belgijskich
robotników zagrażać zaczęło największe
niebezpieczeństwo.

*

5 stycznia, w 17 dniu strajku pojawiły
się pierwsze wiadomości o zakuliso
wych rozmowach między premierem
Eyskensem a przewodniczącym Belgij
skiej Partii Socjalistycznej, Leo Collar-
dem. W tym też dniu pojawiły się pierw
sze wiadomości
kompromisie.

„Kompromis”,
przygotowywany
cych, w ukryciu, w gabinecie specyficz
nego „pośrednika” i „mediatora” — kró
la Belgii. Bez informowania o nim ro
botników, bez zapytania strajkujących
o zgodę. W momencie, gdy walka
coraz bardziej się zaostrzała, gdy ma
sy strajkujących wniosły w nią najwięk
szy wkład, wznosząc — w obronie przed
represjami — barykady na ulicach i od
pierając
listyczni, miast wykorzystać tę aktyw
ność mas dla wywarcia maksymalnego na
cisku na

zaczęli z nim w ukryciu paktować i sami
skapitulowali.

W pięć dni później, 10 stycznia, w 22
dniu strajku, miały miejsca dwa inne cha
rakterystyczne wydarzenia: w Antwerpii
przywódcy socjalistyczni usiłowali po
wstrzymać 15-tysięczny tłum strajkują
cych, udających się na wiec. Słowem —

świadoma działalność, mająca na celu za
hamowanie walki robotników. Tego same
go dnia jeden z przywówców socjalistycz
nych, b. premier Van Acker, z trybuny
parlamentu wezwał rząd do „nawiązania
kontaktu z opozycją” dla osiągnięcia kom-

o osiągniętym już pono

o którym mowa, był
za plecami strajkują-

ataki policji, przywódcy socja-

rząd i zmusić go do ustępstw,

promisu. Przywódca socjalistyczny zrezy
gnował więc z walki przeciw ustawie,
proponując tylko wprowadzenie do niej
poprawki. Czy należy się dziwić, że prasa
światowa zaczęła tę postawę określać sło
wem „kapitulacja”?

*

Nie chcemy zajmować się przewidywa
niem dalszego rozwoju wypadków. W każ
dym razie fakt kapitulacji prawicowych
przywódców socjalistycznych i ich przed
stawicieli w ruchu związkowym na pewno
utrudni osiągnięcie zwycięstwa.

W dniu 18 grudnia 1960 r. a więc przed
strajkiem, odbył się zjazd Belgijskiej Par
tii Socjalistycznej, który uchwalił rezo
lucję o treści bardzo postępowej, zarów
no w części dotyczącej zagadnień we
wnętrznych, jak i międzynarodowych. Re
zolucja dokonała m. in. oceny — słusznej
oceny — tzw. ustawy oszczędnościowej
i wzywała do jedności działania „przeciw
projektowi tej haniebnej ustawy”. Cała ta

rezolucja była jakby potwierdzeniem
„zwrotu na lewo” w Belgijskiej Partii So
cjalistycznej.

„Widziałem przywódców partii socjali
stycznej — pisał już w pierwszych dniach
strajku korespondent francuskiej agencji
burżuazyjnej AFP — którzy z wielką po
wagą stwierdzali, iż będą prowadzili ak
cję strajkową „do samego końca". Sły
szałem jak przewodniczący partii socjali
stycznej Leo Collard... powtórzył to dzien
nikarzom. Ale w rozmowach o bardziej
prywatnym charakterze socjaliści przy
znają, iż nie chcieli tego strajku, przynaj
mniej nie chcieli, aby przybrał on tak de
monstracyjny charakter... Widziałem jed
nak również, jak robotnicy w Brukseli
krzyczeli „zdrada”, gdy jeden z mówców
socjalistycznych w domu ludowym usiło
wał ostudzić zapał manifestantów”.

*

Niezależnie od wyników strajku, stano
wić on będzie wielką lekcję dla klasy ro
botniczej kf&jów kapitalistycznych. Lekcję
walki i świadomości klasowej, i lekcję
rozeznania politycznego. A.P

WARSZAWA
Na zdjęciu: Śródmieście.

Ulica Świętokrzyska.
CAF — fot. Szyperko

PARYŻ (PAP)
Pierwsze dni po referen

dum — pisze paryski ko
respondent PAP, red. J. Bru-
dzyński — nie przyniosły wy
darzeń budzących nadzieję na

pokój w Algierii. Wręcz prze
ciwnie:

© Komunikat ogłoszony po
środowym posiedzeniu fran
cuskiej Rady Ministrów nie
wspomina ani słowem o moż
liwości nawiązania rokowań
z powstańcami algierskimi,
lecz potwierdza wolę Paryża
narzucenia Algierii statusu

prawnego;

Ze strajku w Belgii

Zakulisowe rozmowy socjalistów
k premierem Eyskensem

BRUKSELA (PAP)
Kierownictwo Belgijskiej

Partii Socjalistycznej konty
nuuje rokowania w sprawie
kompromisu z rządem. Przy
wódcy partii socjalistycznej,
liberalnej i katolickiej: Col
lard, Lefevre i Mot spotkali
się w środę wieczorem w ku
luarach parlamentu z premie
rem Eyskensem po raz pierw
szy od chwili rozpoczęcia
strajku.

Spotkanie nastąpiło po
przyjęciu przez Izbę Niższą
parlamentu zgłoszonej przez
socjalistów poprawki do „u-
stawy o zaciskaniu pasa”. Po
prawka ta dotyczy — jak
wiadomo — kwestii zasiłków
dla bezrobotnych. Rząd bel
gijski ma nadzieję, iż poprzez
usunięcie z „planu oszczędno
ściowego” najbardziej dra
stycznych momentów, uda się
doprowadzić do kompromi
sowego zakończenia katastro
falnego strajku.

Oficjalne komunikaty rzą
dowe donoszą o podejmowa
niu pracy przez robotników
w całym kraju, przeczą te
mu jednakże doniesienia a-

gencyjne-

Według relacji agencji Reu
tera i France Presse, strajk
powszechny trwa nadal, ro
botnicy są zdecydowani pro
wadzić walkę aż do zwycię
skiego końca.

W Liege odbył się w śro
dę pogrzeb zastrzelonego
przez żandarma 31-letniego
robotnika Laurenta Roddera.
Uroczystość żałobna przero
dziła się w wielką demonstra
cję.

Algierii
9 Z komunikatu wynika,

że de Gaulle zamierza coraz

częściej stosować system rzą
dzenia Francją za pomocą re-

ferendum-plebiscytów.
O W Algierii wojsko fran

cuskie podjęło zakrojoną na

szeroką skalę akcję represyj
ną wobec uczestników nie
dawnych demonstracji nie
podległościowych, przeprowa
dzając gigantyczne obławy
policyjne.

Wszystkie te poczynania
wywołały wyraźny niepokój
francuskiej opinii publicznej.
Część dzienników uważa, że
milczenie rządu na temat na
wiązania rokowań z powstań
cami tłumaczyć należy tylko
jako „dyskrecję”. Tego
ju opinię głoszą „Le
laire” i „Paris-Jour”.
Gaulle z pewnością
dział swym ministrom o po
sunięciach, jakie podejmie w

stosunku do FLN,
’

rza zachować na

pełną tajemnicę”
Jour”.)

„Les Echos” piszą
„decyzje ogłoszone
Ministrów mają drugorzędne zna
czenie i stanowią tylko „wytycza
nie terenu”, na którym mogłaby
być zbudowana Algieria algier
ska”. Tylko dzienniki lewicowe

„Humanite” 1 „Liberation"
stwierdzają, że „de Gaulle spie
szy się z wprowadzeniem w ży
cie statusu narzuconego Algierii”
(„Humanite”).

rodza-
Popu-

(„De
powie-

ale zamie-
ten temat
— „Paris-

wręcz, że

przez Radę

Dyskusja była bardzo inte
resująca i nacechowana troską
o rozwój sportu i turystyki w

woj. krakowskim. Przedstawi
ciele klubów miasta Krakowa
i województwa mówili o

swoich troskach oraz rozta
czali perspektywy rozwoju
swoich klubów. Najciekawsze
wystąpienia w dyskusji mieli
inż. Swierczek z Nowej Huty,
który mówił o tym, że naj
większe robotnicze środowisko
pozbawione jest obiektów
sportowych oraz mgr Pirożyń-
ski, który bardzo interesująco
ocenił sytuację w krakowskim
piłkarstwie. Polemizowali z

nim mgr Kogutek zwracając
uwagę na przestarzałe formy
szkolenia piłkarzy oraz Jan
Krejcza zwracając uwagę, że

przed walnym zgromadzeniem
Krakowskiego Okręgowego
Związku Piłki Nożnej oczeki
wana jest inicjatywa działa
czy społecznych w celu pod
niesienia poziomu krakowskiej
piłki nożnej.

Tow. Sambor podsumowując
naradę krakowską powiedział,
że najważniejszymi problema
mi jest umasowienie sportu i

turystyki, a w związku z tym
podniesienie wyczynowości.

Tow. Sambor powiedział, że
wiele z tych cennych wnio-

Dziś startują
siatkarze

W dniu dzisiejszym staną na

starcie siatkarze I i II ligi. Druży
na Korony, jedyny przedstawiciel
naszego miasta w I lidze, gra dziś
z zespołem wicemistrza Polski
katowickim Górnikiem. Początek
spotkania o godz. 19 w hali Ko
rony. W sobotę o godz. 17 Koro
na zmierzy się z AZS Gdańsk,
a Górnik Katowice z GKS Wy
brzeże. W niedzielę o godz. 10 od
będą się mecze: Górniik — AZS
i Kor.ona — GKS.

Również w dniu dzisiejszym w

hali własnej przy ul. Zwierzyniec
kiej drugoligowy Wawel zmierzy
się o godz. 20 z AZS-em Kraków.
W sobotę o godz. 18 odbędą się
mecze: Wawel — Odra Wrocław
i AZS Kraków — Sparta Legni
ca. W niedzielę o godz. 10 AZS
Kraków — Odra Wrocław i Wawel
— Sparta Legnica.

sków i głosów w dyskusji zo
stanie rozpatrzonych przez Ko
misję Sportu i Turystyki KW,
PZPR, (rm) ____

-4

„Szarotki” ponownie
zwyciężają Polonię

Wczoraj w Nowym Targu odby
ło się rewanżowe spotkanie hoke
jowe o mistrzostwo I ligi, w któ
rym Podhale ponownie pokonało
Polonię Bytom, tym razem 9:0
(0:0, 4:0, 5:0). Podhalanie odnieśli

by zwycięstwo o wiele wyższe,
lecz na przeszkodzie stanął bez
ustannie padający deszcz, który
utrudniał grę. Również bramkarz
Polonii — najlepszy zawodnik

swego zespołu obronił kilkadzie
siąt silnych strzałów. Bramki dla
Podhala zdobyli: Bryniarski 3,
oraz Kilanowicz, Kowalski, Kra
marz, J. Bryniarski, Chlipała i
Szal po 1. Sędziowali pp. Kasp
rzycki 1 Przewiięda. (rk)

*

W rewanżowym spotkaniu roze
granym w Katowicach miejscowy
Górnik pokonał Start Katowice
5:2.

—9—

Juniorzy MKS-u
zwyciężają Sandecję

Rozegrane w środę w Krynicy
spotkanie hokejowe o mistrzo
stwo juniorów okr. krakowskie
go pomiędzy MKS-em Krynica
a Sandecją zakończyło się po
dość ciekawej i żywej grze zwy
cięstwem MKS-u 7:2 (1:0, 2:1, 4:1).
Bramki dla zwycięzców zdobyli:
Salamon 3, Romański 2, Domino
I Białoczyk po jednej. Dla San-

decjl Nowak 2. (roj)
----- e----

Wycieczki, wycieczki...
Koło grodzkie PTTK urządza w

dniu 15 bm. wycieczkę górską nar
ciarską (z dojazdem autobusem)
na trasie: Kuźnice, Hala Kondra-

towa, Łopata, Kuźnice.

BE
ł

Dnia 11 stycznia 1961 r„ zmarł

inż. JERZY HABLIŃSKI
dlugoletnl pracownik przemysłu tłuszczowego

ostatnio gł. Inżynier Zakładów Przemysłu
Tłuszczowego w Trzebini.

Zakłady tracą w Zmarłym dobrego, ofiarnego, oraz

koleżeńskiego pracownika.
Z żalem żegna swego współpracownika

DYREKCJA ZAKŁADU,
SAMORZĄD ROBOTNICZY

1 RADA ZAKŁADOWA.

Turniej „dzikich” drużyn
hokejowych

Podobnie jak w roku po
przednim Powiatowy Komitet
Kultury Fizycznej w Nowym
Targu przy

'

współudziale
miejscowych kół i Klubu
Sportowego Podhale, zorgani
zuje w najbliższym okresie
turniej dzikich drużyn hoke
jowych. Hokej cieszy się w

Nowym Targu i okolicy wiel
ką popularnością, nic więc
dziwnego, że władze sportowe
wychodzą młodzieży naprze
ciw. Na pewno wielu chłop
ców, którzy zmierzą się w dzi
kich drużynach, zasili kiedyś
klub sportowy Podhale. Tra
dycyjnym zwyczajem szkoły
nowotarskie startować będą w

zawodach o „zloty krążek” re
dakcji „Świata Młodych”, (m)
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den z poprzednich, krótko
wzrocznych głosów widzących
k rzywdę, nie dostrzegających
winy, jej skutków.

Krytyka boli i piecze. Cza
sem jak ogień pali partyjne
sumienie, czasem — jadem
obrazy wżera się w serce.

Wtedy — to co powinno być
trwałym amalgamatem, pod
jej działaniem rozpada się na

dwa pierwiastki: „moje” i
„partyjne”. I na zmąconą po
wierzchnię uczuć wypływa
tylko poczucie własnej krzyw
dy. Prawdziwej... mniema
nej?...

Ale ludzi, których ogłuszy
ła publiczna krytyka można
zrozumieć. Trudniej zrozu
mieć — innych towarzyszy:

— Nie tylko Adamski pił. Pili
1 ci, co go oskarżają.

— Iwaniak krytykował, bo go
Adamski kiedyś ukarał za bała
gan w biurku.

— Huptysiowski też pił, a kie
dyś awanturował się po pijane
mu.

— Gdzie indziej jeszcze gorzej
dzielą premie niż u nas.„

1 o Plezl 1 o Jóźwiaku), mówiłem

jawnie. Zgłaszałem członkom

egzekutywy, w administracji, na

zebraniu Rady. Bez skutku. Gdy
żadna z tych spraw nie wyszła
nawet na zebraniu partyjnym
— napisałem do „Gazety”. Tak,
tylko ja „rozrabiam”, inni mil
czeli. W Zarządzie przestano mó
wić głośno, gdy okazało się, że

mimo poważnego zarzutu, jaki
ciąży na Plezi, wybrano go p o-

n o w n i e sekretarzem. A teraz?
— Teraz ludzie twierdzą, że arty
kuł otworzył im usta.

— Tak, to prawda — mówi ko
lejny dyskutant, tow. Grzyb. —

Ludzie mówili różne rzeczy —

o Plezi, o Adamskim. Niedobre

rzeczy. Ale nie znalazł się nikt,
kto by tym gadkom (jeśli były
fałszywe...) urwał łeb wyja
śnieniem. Zgłaszałem o nie
których Labakowi. Powiedział mi:
„nie musisz wiedzieć”...

Tow. Wojciechowski: Napisano,
że jest u nas klika. Kliki nie by
ło, ale było wiele pozorów, któ
re obiektywnie mogły wytworzyć
takie wrażenie wśród załogi.

— Zebranie jest przekro
jem wewnętrznego życia or
ganizacji. Treść pojęć, przy

pomocy których poszczególni

Sprawy Zarządu Sprzętu ciąg dalszy

Gwiazdy nie patrzę na nas...

■wróciły uwagę na «ytuację w

Zarządzie. To nawet nie jest
sprawa tych skrytykowanych to
warzyszy. Tow. Giełżecki pytał,
czy przedsiębiorstwo poniosło
straty. Nie, nie poniosło. Stało

się gorzej — organizacja ponio
sła straty. Każdy uszczerbek w

jej dobrym imieniu wśród bez
partyjnych Jest stratą.”

Czerwona wskazówka rysu
jąca krzywą dyskusji zaczy
na się gwałtownie przechy
lać. Czy wraz z nią przechyla
się, ulega zmianie pogląd to
warzyszy z oddziałowej orga
nizacji na to, co dziś jest naj
ważniejszą sprawą?

Dyskusja zbliża się ku koń
cowi. Twarze obecnych sta
ja się blade, zmęczone. Nikt
nie wyczyta z nich, czy słowa
prawdy znalazły oddźwięk,
czy przebiły pancerz błęd
nych pojęć, skorupę zapiekłe
go żalu.

O głos prosi jeszcze tow.
Jarosz:

— Obraza, jako reakcja na kry
tykę jest objawem niebezpiecz
nej choroby zwanej znieczulicą.
A przecież i tak jest tej krytyki
o wiele za mało. Ludzi, którzy
odważą się krytykować swego
zwierzchnika nie ma wielu. To
Jednak wymaga odwagi.

Rzeczywiście, krytyka wy
maga odwagi — czy >Ve po
twierdziły tego liczne głosy
na tym właśnie zebraniu...

Jako ostatni przemawia se
kretarz Komitetu Zakłado
wego, tow. Lenczowski:

— Hupty3iowskiego 1 Iwanlaka
nazwano rozrabiaczami. Można

Mgr fnż, Julian Jaworski
Sekretarz WKSD ta Krakowie

PRZED

KONGRESEM

STRONNICTWA

DEMOKRATYCZNEGO

Proszę
o zabranie gło

su towarzysza Lip
skiego, przewodniczą
cego komisji, która z

ramienia egzekutywy
Komitetu Zakłado

wego Budowy Huty im. Lenina
badała sytuację w Zarządzie
Sprzętu i zarzuty skierowane pod
adresem towarzyszy: Adamskiego.
Plezi, Jóźwiaka, Labaka.

Przytłumiony szmer roz
mów cichnie. Natrętne spoj
rzenie przybysza ślizga się po
twarzach obecnych: czy w

formułce otwierającej naradę
zwrócili uwagę na to jedno,
zaakcentowane przez tow.

Lenczowskiego słowo?

Odczytanie listu Huptysiow-
skiego, bezpośredniej przyczy
ny artykułu w „Gazecie” i
dzisiejszego zebrania jest ra
czej formalnością. Wszyscy
znają zawarte w nim zarzuty.
Niektórzy, nie tylko spośród
tu obecnych, znali je wcze
śniej. Jako fakty. Nie są
więc rewelacją. Rewelacją
stały się dopiero po zetknię
ciu się z czarną farbą dru
karską. Ale w tej chwili, gdy
cala sala słucha, z widocz
nym na twarzach napięciem,
sprawozdania komisji, k t o

o tym pamięta?
...W Zarządzie Sprzętu naszego

przedsiębiorstwa szereg razy za
chodziły wypadki picia wódki. U-

dział w tym brali (powtarzają się
wymienione nazwiska). Zwyczaj
ten wywierał ujemny wpływ na

załogę... podrywał autorytet nie

tylko kierownictwu administra
cyjnemu, ale przede wszyst
kim organizacji partyj
nej, do której należą wszyscy
wyżej wymienieni. Grano w kar
ty... Wypłata nagród rocznych dla

kierowniczej grupy pracowników
była w stosunku do przeciętnej
wypłaty dla pozostałych zawyżo
na, mimo że strona formalna nie
budzi zastrzeżeń...

Padają i inne zarzuty.
. . . Celem poprawienia sytuacji w

Zarządzie i uzdrowienia atmo
sfery, komisja wnioskuje: odno
śnie tow. Adamskiego, z-cy kie
rownika do spraw administracyj
nych... odnośnie tow. Plezi, se
kretarza oddziałowej organiza
cji... odnośnie tow. Labaka, prze

wodniczącego Rady Zakładowej...
tow. Jóźwiaka, referenta kadr...

Wnioski personalne są tyl
ko częścią wniosków ko
misji, ale już pierwsze minu
ty dyskusji wskazują, że dla
części zebranych tylko one

są ważne.
— Kto ma pytania do przewod

niczącego komisji?
Podnosi się kilka rąk:

— Kto byt redaktorem listu

Hiiptysiowskiego? (zapytuje tow.

Wolnickl)
— Czy znana Jest opinia o

Huptysiowskim? (tow. Giełżecki)
Co kryje się za tymi py

taniami — sugestia, nieporo
zumienie? — Tow. Lipski ro
zumie je widać jednoznacznie:

Opinia Huptysiowskiego nie na
leży d o t e J sprawy. Zresztą, u-

ważamy go za dobrego i sumien
nego pracownika.

Jeszcze parę pytań 1 trzy
mane dotąd na uwięzi u c z u-

c i a wybuchają w dyskusji.
Chyba ci, którzy zadawali py
tania nie przypuszczali, że

mogą one nadać jej kierunek,
a przecież...

— Udzielam głosu tow. Plezi:
— Nic mi wcześniej o tych

wszystkich sprawach nie było
wiadomo. To całe oskarżenie, to

próba rozrobienia członków par
tii, chęć popsucia im dobrej opi
nii. To nieprawda, że przez te

sprawy zachwiała się organizacja,
jak to sugeruje artykuł.

Nuta została podchwyco
na. Mówi tow. Giełżecki:

— Musimy ustosunkować się do

tych, którzy rozrabiają kierowni
czy kolektyw Zarządu. Bo, rro-

szę towarzyszy, czy w rezultacie

omawianych tu spraw Zarząd
poniósł jakieś straty finansowe?!

— Proszę, tow. Kiełkowicz:
— Adamski to dobry towarzysz.

Jóźwiak ofiarnie pracował dla

partii. Rozrabiają ich ludzie, ma
jący osobiste cele na widoku.
Wiele zarzutów jest wręcz śmiesz
nych. Skąd np. ten zarzut o

zachwianiu autorytetu organiza
cji? — Jest wprost przeciwnie...

To prawda, że Adamski jest
doskonałym pracownikiem
(dyr. Lipski przyznaje, że

przedsiębiorstwo dużo mu za
wdzięcza). To prawda, że i on

i Plezia, i inni cieszą się opi

nią — chyba zasłużoną •— o-

fiarnych aktywistów, którzy
z pracy społecznej, z wielu
odebranych sobie i swoim ro
dzinom godzin, dni i nocy
nie wystawiali partii rachun
ku. Czy fakt, że znano ich ja
ko wyrobionych, świadomych
aktywistów partyjnych jest w

tej sprawie „okolicznością”
łagodzącą, czy obciążającą?
Termin prawniczy trzeba dać
w cudzysłowie, bo tu przecież
nie zespół sędziów, tylko ko
lektyw partyjnych towarzyszy,
których organizacja partyj
na (i — chyba załoga) obar
czyła moralną, polityczną od
powiedzialnością za uzdro
wienie atmosfery w Zarzą
dzie. Ilu tak patrzy na spra
wę?

O głos prosi tow. Jóźwiak.
Broni się przed zarzutami. Na
szalę rzuca dziesięć lat swojej
pracy w Hucie, działalność w

organizacji partyjnej, mło
dzieżowej.

Później — mówi Adamski.
Wyjaśnia swój punkt widze
nia na sprawę, sam wyważa
ciężar stawianych mu zarzu
tów. Niektórym zaprzecza, in
ne — w świetle jego spojrze
nia bledną, kurczą się, male
ją. Wraca też do roli arty
kułu:

.lego tytuł sugeruje, że partia
się na nas zawiodła. To myśmy
się zawiedli! Artykuł przekreślił
całą naszą wieloletnią pracę. Wy
rządził nam krzywdę. Czy za po
winięcie nogi zaraz trzeba czło
wieka zniszczyć?

Spoza słów — gorzkich, nie
raz załamujących się pod na-

porem powstrzymywanego
wzruszenia, zaczynają wyła-,
niać się twarze poszczegól
nych towarzyszy. Próba roz
cieńczania zarzutów, delikat
ny retusz własnej sylwetki
przypominaniem znanych
przecież wszystkim obecnym
i przez nikogo nie kwestiono
wanych, zasług — to zwykły,
ludzki gest samoobrony. Zro
zumiały, prawda, ale na tej
sali brzmi jak dysonans. Tak
samo nienaturalnie jak nieje-

Naukowe hobby?
Jeśli

się chce byt uważanym
za człowieka kulturalnego,
to nie wystarczy przestrze

gać zasad sauoire vivre’u,
wdzięcznie się uśmiechać i
mówić o pogodzie. Za czasów
naszych babek na pewno ła
twiej było pokryć dyletantyzm
dobrą manierą, opowiadaniem
o polowaniu względnie zagra
nicznych wojażach. Dziś o

■wdzięczącym się milczku mó
wi się; ciele albo ofiara. Re
portaże z zagranicy są pisa
ne tak błyskotliwie, że jeśli
nawet ktoś był parę tygodni
w Bułgarii, to znów nie ma

tak bardzo czym imponować
w towarzystwie. A polowanie
to już dziedzina całkiem nie
życiowa — poza Związkiem
Myśliwskim oczywiście.

Tak więc dziś trzeba coś
umieć, by zasłużyć na miano
człowieka kulturalnego —

wiedza jest tu jedynym mier
nikiem. Coraz częściej dys
kusje towarzyskie dotyczą
spraw sztuki, muzyki, litera
tury. Trzeba umieć coraz wię
cej. Nie wystarczy mieć po
jęcia np. o sztuce współczes
nej, gdy rozmowa toczy się
na temat zabytków lub wy
kopalisk. Nawet wdzięczny
temat „nasze pociechy" też
wymaga już jeśli nie znaw
stwa to chociaż jakiegoś po
jęcia o psychologii, pedagogi
ce itp.
H o nie jest wmawianie ko

muś: ucz się, bo musisz
umiećtoiowo, botoco
umiesz nie wystarcza. Nie
trzeba wmawiać. Coraz bar
dziej bowiem odczuwa się pęd
do zdobywania wiedzy, córa,
bardziej też podnosi się po
ziom kultury społecznej. Jak
więc wytłumaczyć fakt, ze
obok owego pędu do wiedzy,
na wszelkich odczytach nia
widać tłumów (wręcz odwrot
nie!), że słuchacze mają nie
raz znudzone miny, że wszel
kie szkolenia zaczynające się
z wielką pompą, po cyklu
wykładów kończą się zazwy
czaj opłakanie.

Wydaje się, że do niedaw
na. forma odczyt — szkolenie
była zasadniczą formą pod

noszenia wiedzy. Namnożyło
się tych odczytów co niemia
ra. Ktoś obliczył, że w Kra
kowie tylko w rejonie za
mkniętym Plantami odbywa
się codziennie ok. 4 odczytów.
Niby więc nawet wybór jest
ale jeśli już np. ktoś jest spół
dzielcą to wypada mu być na

odczycie w rodzimym klubie,
mimo, że odbywający się w

tym samym czasie odczyt w

NOT lub „Pod Baranami"
bardziej by go interesował.

Poza tym problemy które
się zazwyczaj porusza w wię
kszości nie są zbyt atrakcyj
ne i nie zawsze potrafią wy
zwolić zapał. A prawdę mó
wiąc, regularne chodzenie na

jakiś cykl wykładów czy od-
czytów dla człowieka, który
S godzin pracuje zawodowo,
ma zebrania i inne absorbu
jące zajęcia, ma dzieci i róż
ne obowiązki domowe — to

już niemal hobby. Tak właś
nie. potrzeba nam hobbystów
naukowych i co ciekawsze, że
tacy są — trzeba ich tylko
umieć znaleźć i podsunąć im
temat, który chwyci jak ryba
wędkę.
Y ym właśnie trzeba tłuma-
-Ł czyć, że na różnych przy

padkowych odczytach krzesła
świecą pustkami, a w dobrze
prowadzonych uniwersyte
tach powszechnych czy uni
wersytetach dla rodziców lu
dzie uczą się systematycznie
i chętnie. Jak bardzo wzrasta
zapotrzebowanie na tego ro
dzaju pogłębianie wiedzy
świadczy choćby nasz Uni
wersytet Powszechny KDK,
w którym właśnie pod wpły
wem badania zainteresowań
słuchaczy trzeba było na rok
1961 zorganizować kilka no
wych wydziałów i to bardzo
charakterystycznych dla mia
sta w którym poziom kultu
ry rośnie.

W roku 1961 UP prowadzić
będzie Wydziały: Historii
Sztuki I i U rok. Historii Li
teratury, Wiedzy o Muzyce
Historii Polski na tle dzie
jów powszechnych, Religio
znawczy i Filozofii, Pedagogi
ki, Psychologii, Socjologii,

Geografii i Nauki o Ziemi, Hi
storii i Teorii Filmu, Astro
nomii i Astronautyki. Z ta
kim programem chyba można
będzie liczyć na hobbystów?
TT ażny jest oczywiście sam.
' '

poziom wykładów. Jeśli
się nawet ktoś nie zna na te
macie, to na pewno pozna się
na wykładowcy. Krakowski
Dom Kultury, to trzeba przy
znać, postarał się o wykładow
ców — pracowników nauko
wych z AGH, ASP, WSP, UJ
itd. Chyba więc nic lepszego
nie można było wymyślić?

Jednocześnie w tym samym
KDK i w innych klubach oraz

stowarzyszeniach organizuje
się setki odczytów nie zawsze
w oparciu o zapotrzebowanie
środowiska. Przyznam się, że
nie będę zdziwiona, gdy tłoku
na nich nie będzie.

JOTA

Dyskusja ciągle idzie śle
pym torem.

— Gazeta wyrządziła krzywdę
dobrym towarzyszom (tow. Tu
cholski).

— Gazeta bez uzgodni e-

n i a zamieściła taki artykuł.
Rozrobiono Zarząd Sprzętu. To

była dopiero sensacja! (tow. Gieł
żecki).

Magiczna farba drukarska.
Póki o faktach mówiła t y 1-
k o załoga, póki wiedzieli o

niej towarzysze z OOP — nie
było sensacji. Ktoś komuś wy
rządził. krzywdę. — Kto,
komu?

Tę sprawę trzeba
dwóch stron. Dotyczy ona z Je
dnej strony
aktywistów, a

stoi z drugiej
krytykuje? — Iwaniak, który o-

braziwszy się na organizację,
rzuca legitymację partyjną.
Huptysiowski? Trzeba 1 o nim

powiedzieć. Podobno był usunię
ty z partii.

— Artykuł? — Był niepotrzebny.
Te sprawy Itak stanęłyby na

egzekutywie (tow. Wolnickl).

A więc nie: poprzednie py
tanie tow. Wolnickiego nie
było intencją. On tylko (a
chyba nie on jeden) nie może
znieść gorzkiego paradoksu:
krytykują ludzie, dp których
on nie ma zaufania. (Rzeczy
wiście, Huptysiowski był kie
dyś karany, także — usunię
ciem z partii. W Iwaniaku —

urazy okazały się silniejsze
niż wieloletni związek z par
tią.) Oni właśnie oskarżają
ludzi, których on, Wolnicki,
znał. Znał z najlepszej strony.

Czy zmienia to jednak po
stać rzeczy? Czy naprawdę są
tu dwie strony sprawy? Fak
ty przestają być faktami?
Czy błąd lub wina dobrego
skądinąd, bądź nie popełnia
jącego przedtem błędów,
towarzysza zmniejsza się —

zależnie od tego k t o ją wy
tyka i krytykuje?

Dyskusja nadal koncentru
je się na obronie skrytyko
wanych. Większość biorących
w niej udział uważa, że wina
jest nieproporcjonalna do z a-

s ł u g. Kara publicznej kry
tyki — niewspółmierna do
winy, a osoby kryty
kujących rażąco nieporów
nywalne z osobami skry
tykowanych. Bronią ich
więc z uporem. Przed kim?

— A kto weźmie w obronę
dobre imię partii?

W tok myśli wdzierają się
dalsze słowa Wolnickiego:

.. .Trzeba przecież zwrócić uwa
gę towarzyszowi Plezi I innym,
— bo nie jestem pewien czy to

zrozumieli — że nie przynieśli
bynajmniej chluby partii. Ze po
noszą odpowiedział no ś ć
za rozróbkę, dla której pożywkę
stworzyli swoim postępowaniem.

— A Więc wreszcie pada
właściwe słowo: odpowie
dzialność partyjna. Kto jed
nak wymierzy . skutki nie
odpowiedzialności?

W tej chwili przewodniczą
cy udziela głosu zaproszone
mu na zebranie Huptysiow-
skiemu:

— Nazywa się mnie „rozrabla-
czem”, są pretensje, że zwróci
łem się do „Gazety”. A przecież
ze swoją krytyką nie kryłem się
po kątach. O tym co mnie bolało,
o opiniach i głosach Jakie krąży
ły wśród załogi (a często były to
niedobre opinie — 1 o Adamskim

dobrych
Kto

naszych
z drugiej...

strony? — Kto ich

ludzie określają jego zjawi
ska, jest zarazem i skutkiem
i przyczyną praktyki.
Praktyki, którą widzą i —

często na swej skórze odczu
wają ludzie. Bezpartyjni, par
tyjni, organizacja, załoga. Nie
porozumienie więc może być
obiektywnie równie szkodli
we jak intencja. Wprawdzie
dyskusja wycofuje się pomału .

ze ślepego zaułka, ale nurt

jej ciągle jeszcze biegnie obok
właściwego łożyska.

W tej chwili zabiera
tow. Waszkiewicz.

— Muszę powiedzieć parę
o postawie tych towarzyszy,
rzy usłyszeli o sobie kilka

krych słów. Ich głosy, a także gło
sy innych towarzyszy przypomi
nają odbijanie piłki: „ja piłem,
ale i ty piłeś. Ja zrobiłem
aleś i ty nie lepszy”.

— Inaczej załoga ocenia
ludzi „szarych”, inaczej

głos

słów
któ-

przy-

błąd,

błędy
tych,

których partia wysunęła na eks
ponowane stanowisko. Od nich

wymaga więcej — i słusznie. Ple
zia był tym, który miał czuwać
nad moralnością organizacji. To

się liczy.
Intencja krytyki — sprawa

ważna, ale fakty są niezależne
od niej. A tu mamy do czynie
nia z faktami. Brzydkimi fakta
mi, związanymi właśnie z nazwi
skami odpowiedzialnych towarzy
szy. Artykuł? — Można go przy
jąć różnie. Subiektywnie — kry
tyka boli. Obiektywnie — powin
na przynieść korzyści — i skry
tykowanym i organizacji.

Mówi tow. Paciorek:
Sprawa, o której dziś mówimy,

nie jest bynajmniej — jak by to

wynikało z niektórych głosów —

sprawą „Gazety”, ani tym bar
dziej osób, które swą krytyką

mieć o nich różne zdanie, ale za

to, co było celne w ich krytyce
trzeba było im podziękować.
Miał rację tow. Wojciechowski:
kliki u nas nie było, ale niewiele
brakowało aby powstała. Wielo
letnia zażyłość, stare koleżeńskie

więzy, to cenna rzecz — pod wa
runkiem, że nie przeszkadzają w

pracy, że nie służą do zmniejsza
nia wzajemnych wymagań, odpo
wiedzialności. Za siebie — i za

drugich.
Dyskusja nie zakończyła spra

wy Zarządu Sprzętu — za
kończyć ją, rozwiązać sprawę —

musi sama organizacja...
Długo trwa zebranie,

dworze już noc, gwiazdy. Pa
miętacie piękną książkę Cro
nina „Gwiazdy
nas”? Nie, nie
„Ludzie patrzą
dobiega urywek
nia tow. Lenczowskiego.

Ludzie patrzą na nas.

Cenią, chwalą, lub krytykują
— ale oceniają zawsze. Su
rowiej niż innych. Chyba
słusznie.

WIESŁAW MERCIK

patrzą na

gwiazdy —

na nas” —

przemowie-

P. S: — Egzekutywa KZ przy
PPB Huty im. Lenina postano
wiła: przyjąć rezygnację tow. J.

Adamskiego z funkcji członka

plenum 1 egzekutywy KZ, udzie-
mu nagany partyjnej, wystą-

z wnioskiem o przeniesienie
innej jednostki organizacyj-
przedsiębiorstwa. Tow. J.

ukarać naganą par-

lić

pić
do

nej
Jóźwiaka

tyjną, wystąpić z wnioskiem o

odwołanie go z zajmowanego sta
nowiska i przeniesienie do in
nego zarządu. Tow. J . Labakowi
— udzielić upomnienia partyjne
go. Wystąpić z wnioskiem do ple
num KKM o udzielenie nagany
sekretarzowi OOP, tow. S . Plezi.

Wmyśl
Statutu dotychczas obowiązującego, co trzy lata

odbywa się Kongres Stronnictwa Demokratycznego.
Rok obecny jest rokiem zakończenia kadencji władz

wybranych na VI Kongresie Stronnictwa Demokratyczne
go w 1958 r., toteż Centralny Komitet SD zwołał Kongres
na6,7i8lutegobr.

Poprzedni VI Kongres SD oznaczał poważny krok na
przód w rozwoju życia politycznego, uchwalając założenia
programowe, które określały stanowisko w sprawach doty
czących udziału i roli Stronnictwa Demokratycznego w ży
ciu naszego kraju.

Oprócz zagadnień dotyczących roli Stronnictwa — Kon
gres wypowiedział się wówczas również w szeregu spra
wach dotyczących podstawowych problemów życia państwo
wego i publicznego kraju.

Oceniając dziś stopień realizacji uchwalonych w 1958 ro
ku założeń programowych musimy stwierdzić, że podsta
wowa ich część została zrealizowana.

Zadaniem zbliżającego się Kongresu nie będzie uchwa
lanie nowego programu, gdyż trudno sobie wyobrazić
uchwalanie go co trzy lata, jedynie w zakresie zagadnień
politycznych ustali on zadania Stronnictwa na najbliższe
lata.

Wojewódzka Organizacja Stronnictwa rok 1969 w po
ważnej mierze poświęciła przygotowaniom do Kongresu.

W pierwszej fazie przygotowania te objęły omówienie
na plenarnych posiedzeniach Wojewódzkiego Komitetu
dwóch podstawowych zagadnień, a mianowicie: programu
działalności Stronnictwa wśród inteligencji, jak również
zagadnień związanych z życiem tej części naszego społe
czeństwa oraz — na następnym posiedzeniu — problema
tykę dotyczącą drobnej wytwórczości. ,

W toku omawiania spraw dotyczących inteligencji, na

czoło wysunęła się sprawa stworzenia właściwych warun
ków rozwoju i otoczenia inteligencji opieką, szczególnie na

prowincji. Chodzi o to, by inteligencja natrafiała na wła
ściwy klimat polityczny, a warunki życia prowincji ulegały
systematycznej poprawie tak, by następował rozwój inte-

Ilektualny tej części społeczeństwa, a nie obniżanie się jej
poziomu. Wiele uwagi poświęcono także konieczności po
szerzenia pracy politycznej wśród inteligencji. Aktywne jej
włączenie i to w jak najszerszej mierze w życie politycz
ne jest niewątpliwie w poważnym stopniu warunkiem po
szerzenia jej roli w ogóle.

Oczywiście nie pretenduję do wyczerpania tematu wów
czas zakreślonego i w referacie i w uchwale, jak również
w toku dyskusji, gdyż zajęłoby to zbyt wiele miejsca i ra
czej wymagałoby oddzielnego omówienia.

Stwierdzić można jedno, że wszyscy podkreślali chęć
1 dążenie inteligencji zrzeszonej w Stronnictwie do jak naj
szerszego włączenia się do budowy socjalizmu w Polsce.

(Następne
plenarne posiedzenie Wojewódzkiego Komitetu

poświęcone problematyce ekonomicznej omówiło rolę drob
nej wytwórczości w regionie krakowskim. Sprecyzowano
wówczas szereg tez ogólnych jak i szczegółowych dotyczą

cych tego problemu. Z tez ogólnych należy wymienić przy
kładowo takie, jak konieczność dysponowania przez rady
narodowe możliwością większego wpływania na rozwój
drobnej wytwórczości i to środkami ekonomicznymi, więk
sze możliwości koordynacji, gdyż np. dotychczas na odcin
ku spółdzielczości pracy możliwości ustalania wzajemnych
zadań były nazbyt luźne. Podkreślono wówczas niezmier
ną wagę usług, problemy dotyczące estetyki produkcji itp.

Szeroko została omówiona problematyka rzemiosła in
dywidualnego. Chodziło tu o takie sprawy, jak dalsza sta
bilizacja sytuacji rzemiosła, jak sprawy szkolenia szczegól
nie w zawodach deficytowych, zagadnienia dotyczące wy-

Ikonawstwa usług, powołanie Krajowego Związku Rzemieśl
niczych Spółdzielni Zaopatrzenia i Zbytu na prawach sa
modzielnej centrali i szereg innych.

Wnioski zgłoszone na obu posiedzeniach plenarnych Wo
jewódzkiego Komitetu stanowią niewątpliwie wkład Woje
wódzkiej Organizacji w dyskusję, która stanie się podsta
wą do sprecyzowania na Kongresie bieżących zadań Stron
nictwa na najbliższe lata.

Rozwój Stronnictwa od ostatniego Kongresu stanowi dal
szy sukces polityczny sił stojących na płaszczyźnie budowy
socjalizmu w Polsce, gdyż im większy zakres wpływów po
litycznych wśród społeczeństwa — tym bardziej zwiększa
się baza ludzi zaangażowanych w budowę socjalizmu
w Polsce.

Rozwój ten był możliwy na gruncie współpracy z kie
rowniczą siłą naszego życia politycznego — Polską Zjed
noczoną Partią Robotniczą jak również Zjednoczonym Stron-

| nictwem Ludowym, gdyż właściwa współpraca i zrozurr.ie-
| nie leżały u podstaw wypełnienia samodzielnej roli przez

Stronnictwo Demokratyczne.
Wzmożenie prac Stronnictwa, jakie niewątpliwie nastapi

po VII Kongresie w oparciu o sprecyzowane kierunki dzia
łalności, na pewno będzie służyło zarówno dalszemu roz
wojowi Wojewódzkiej Organizacji jak również ugruntowa
niu i rozszerzeniu problematyki politycznej wśród mas re
prezentowanych przez Stronnictwo Demokratyczne.

.....

...gdyż pracując w zakładach
chemicznych, jako technik od
powiedzialny za stan technicz
ny cystern spirytusu metylo
wego, ukradnie z przecie
kającego zbiornika paliwo za"
stępcze do swego motoru.

Tak zaczyna się nowy, pol
ski film „HISTORIA WSPÓŁ
CZESNA", reżyserowany przez
Wandę Jakubowską. Historia,

autentyczna.

Na zdjęciach: Sceny s

filmu polskiego „Hi
storia współczesna”,

reżyserii Wandy Jaku
bowskiej,

Najpierw dziewczyna po
gniewała się na swego
chłopca za wyjazd na mecz.

Chłopiec wołałby może spę
dzić niedzielę z sympatią, ale
jak tu odmówić swojemu ze
społowi, kiedy wszyscy liczą
na niego w tym, decydującym
spotkaniu? No, więc — zadra
śnięta ambicja kobieca pod
szeptuje: — i tak pojadę, choć
nie z tobą! Umawia się przeto
z drugim młodzieńcem, który
dysponuje własnym motocy
klem. Pojadą! Jednakże tam
ten nie ma pieniędzy na ben
zynę. Nikt z kolegów nie kwa
pi się z pożyczką. Ambicja
„pokazania się” przed dziew
czyną, którą sam los mógłby
wyrwać innemu — i oddać w

ręce skrytemu wielbicielowi —

nakazuje, za wszelką cenę,
zdobycie paliwa do motoru —

by doprowadzić do skutku o-

biecaną wycieczkę...
Obie ambicje powodują się fał

szywymi przesłankami. Obie —

pozostaną tylko zaspokojeniem
własnego „ja”. Bo, dziewczyna
przecież wróci do ukochanego —

zaś jej, pozbawiony nadziei, a-

mant — w efekcie hoclisztapler-
sikiego czynu, ściągnie całą lawi
nę tragicznych wypadków.^

. . . Patem dkaże się, te resztę u.

krytego przez technika, spirytusu
metylowego odnajdzie w zakon
spirowanej butli dwóch ludzi z

transportu zakładów. Oczywiście
— sądzą, że zdobyli autentyczny
(tyle, że przez kogoś skradzio
ny) czysty spirytus i

Alkohol częściowo zostanie „u-

plynniony” w znajomej re
stauracji, częściowo powędruje na

stół weselny i poczęstunki, gdzie
z „gościnnością” typowo pol
ską — gospodarze poić będą TRU
CIZNĄ większą ilość zaproszonych
osób...

Tak więc trucizna poprzez spry
tną bufetową w restauracji — i

nieświadomych niebezpieczeństwa
biesiadników weselnych — zaa
takuje coraz szerszy kręg lu
dzi...

Film Jakubowskiej to wła
śnie ATAK na truciznę. „Hi
storia współczesna” stara się
ukazać nie tylko groźbę, jaką
niesie picie skażonego i ukra
dzionego spirytusu (bo o tym
„bohaterowie” filmu nie wie
dzą), ale przedstawia ŁA
TWOŚĆ i niemal zwyczajową
już w społeczeństwie „fanfa
ronadę” pijaństwa — z tzw. o-

kazyjnym przymuszaniem do
spożywania alkoholu, gdyż...
tak wypada!

Stąd — jad trucizny uwida
cznia się w filmie jakby w

dwóch warstwach: rzeczywi
stej trucizny metylowej — i
metaforycznej tru
cizny alkoholowej w ogóle.

Czyli — film b. potrzebny spo
łecznie. DYDAKTYCZNY. Arty
stycznie z pewnością nierówny:
obok świetnych momentów, sporo
spłyceń psychologicznych i sztu
cznego tonu. Zarówno w realiza
cji reżyserskiej, Jak 1 aktorskiej.
A przecież odnajdziemy tu wielu

interesujących artystów — star
szych i młodszych, ze Śląską, Mil-

skim, Pawlikowskim, Bartosikiem

(znakomity porucznik MO), Slabo-

szewską j in.

Nawet przyjmując wszystkie
braki tego filmu — pozostaja
po wyjściu z kina wstrząsają
ce wrażenie. Wrażenie tragicz
nej, niezmyślonej „Historii
współczesnej”, gdzie ALKO
HOL staje się głównym
„bohaterem-wrogiem nr 1”...

(Bob)

Książki
nadesłane

I. Gładkow — Lenin, orga*
nizator gospodarki specjali
stycznej — Polskie Wydawn.
Gospodarcze, Warszawa 1960
— str. 396 — cena 20,— zł.

Aleksander Jakowie w —

Szybciej, dalej, wyżej —

Wyd. MON Warszawa 1980 -*

str. 270, cena 16,— zł.

Dymitr Krutikow — Konni
ca — Wyd. MON, Warszawa
1960 — str. 226, cena 10,— zł.

Borys Lawreniew — Czter
dziesty pierwszy — Wyd.

MON, Warszawa 1960 — str,
458, cena 20,— zł.

Jan Nagórski — Nad płoną
cym Bałtykiem — Wyd. MON
Warszawa 1960 — str. 200, ce
na 16,— zł.
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Perspektywy budowlane
urządzeń komunalnych
w Krakowie są bardzo

rozległe: budowa Domu Tu
rysty przebiega jak dotych
czas pomyślnie, przedwczo
raj położono kamień wę
gielny pod fundamenty pod
hotel „Orbis” i kino pano
ramiczne, planowana roz
budowa Uniwersytetu jest
imponująca, Dom Towaro
wy PSS zostanie również
wybudowany w ciągu naj
bliższych kilku lat...

To są fakty i dlatego
clicemy dzisiaj w tej na
szej małej miejskiej ru
bryczce — dotrzeć do sed
na i motoru tych poczy
nań. Wszystkie te inwesty
cje możliwe są do zreali
zowania tylko w państwie
uprzemysłowionym.
Nie ma mowy o rozbudowie
urządzeń komunalnych, o

nowej architekturze, o no
wych ulicach, o nowych
liniach tramwajowych i au
tobusowych — bez wypra
cowanego przez cały naród
dorobku uprzemysłowienia.
Wielki przemysł gwaran
tuje ludziom nie tylko pra
cę — wielki przemysł daje
tym ludziom nowe mieszka

nia, nowe linie komunika
cyjne, nowe kina, szkoły i

mosty. I dla tego ów wiel-l

ki kombinat leżący w obrę
bie dzielnicy nowohuckiej,
rozbudowane zakłady prze
mysłowe w obrębie innych
starszych dzielnic miasta

stanowią w rozwoju Kra
kowa czynnik zasadniczy.
O czym chcemy wszystkim
mieszkańcom naszego gro
du w tym skromnym ma
teriale — przypomnieć.

SLUSARZA-WIERTACZA praca w akordzie,
ELEKTROMECHANIKA, ze znajomością kon.

serwacji urządzeń, 2 BRAKARZY, ze znajo,
mością narzędzi wiertniczych, I KIEROWCĘ
samochodu osobowego z II kat. prawa jazdy
— przyjmie natychmiast Fabryka Narzędzi
Wiertniczych w Krakowie, ul. Rydlówka 5.
Warunki płacy i pracy do omówienia na miej
scu. K-276

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO z wyższym lub
średnim wykształceniem i praktyką w budow
nictwie — zatrudni natychmiast Spółdzielnia
Wyrobu Materiałów Budowlanych i Usług
Kraków, ul. Tarlowska 12, teł. 241-68. <

K-3011

Krakowskie Przedsiębiorstwo Remontowo-
Budowlane Terenowego Przemysłu Materiałów
Budowlanych w Krakowie, przy ul. Jacka
Malczewskiego 47 — przyjmie zaraz: (
1. INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW BUDOW

LANYCH z praktyką do pracy w zarządzie
oraz w terenie na stanowiska kierowników
robót. — Pożądane uprawnienia budowlane,

2. INŻYNIERA lub TECHNIKA MECHANIKĄ'
z praktyką w dziale głównego mechanika.

3. MGR INŻ. BUDOWNICTWA na stanowisko
kierownika komórki postępu technicznego,
wynalazczości i szkolenia zawodowego. |

4. TECHNIKA ELEKTRYKA z praktyką w

zaopatrzeniu na stanowisko zaopatrzeniowa
ca branży elektrycznej. i

5. KSIĘGOWYCH ze średnim wykształcenienj
i praktyką do pracy w księgowości mate
riałowej i rejestrowej. j

Reflektuje się tylko na siły wysoko kwalifikot
wane. — Warunki pracy i płacy zgodnie z

Układem Zbiorowym Pracy w Budownictwie^!
Zgłoszenia w Dziale Kadr Przedsiębiorstwa^1

OOOOI

Szkolnictwo zawodowe
w Krakowie

nasze

MIASTO
oo bo

„KOTOZBYT" P. S.D. A.M. w KRAKOWIE
zawiadamia, że

mając na uwadze umożliwienie Klientom

dokonywania zakupów artykułów motory
zacyjnych po godzinach pracy — ZMIENIŁ

z dniem 2 stycznia 1961 r.

GODZINY OTWARCIA
SKLEPU MOTORYZACYJNEGO

w Krakowie, przy ul. Przemysłowej nr 11,
a to: od godz. 9 do 17, w soboty od godz.

9do15.

PRZETARGI

Okocimskie Zakłady Piwowarsko-Slodowniczc

w Okocimiu, pow. Brzesko

OGŁASZAJĄ PRZETARG

NIEOGRANICZONY

na wykonanie instalacji kanalizacyjnej w hali

umywalni beczek.

Vv przetargu mogą brać udział przedsiębior
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty w zalakowanych kopertach z napi
sem „oferta na wykonanie instalacji kanali
zacyjnej” — należy składać w Sekretariacie
OZPS w Okocimiu, do dnia 13 lutego 1961 r.

godzina 10.

Bliższych wyjaśnień udzieli Dział Gł. Me
chanika, gdzie można otrzymać podkładki
ofertowe.

Zakłady zastrzegają sobie prawo dowolnego
wyboru oferenta, zwiększenia lub zmniejsze
nia zakresu robót, względnie unieważnienia
przetargu bez podania przyczyn.

K-306

nim wynosi 60 proc. Trzeba

stworzyć możliwości rozwoj u

przede wszystkim szkołom bu
dowlanym, mechanicznym, e-

lektrycznym, chemicznym, od
lewniczym i spożywczym —

bo w tych dziedzinach odczu
wa się największe zapotrze
bowanie na kwalifikowanych
robotników i techników. Na
leży zatem dołożyć wszelkich
starań, aby zaplanowane o-

biekty szkolne, w: 5-ćiolatce
były bezwarunkowo zrealizo

wąne. Większe zakłady prze
myślowe winny przystąpić do

budowy własnych szkół przy
zakładowych. Te zaś pomie
szczenia w obrębie szkół za
wodowych, które zajmowane
są przez prywatne osoby, win
ny w jak najszybszym czasie

dla

W Krakowie istnieje 39 róż
nego rodzaju techników, 4

i szkoły mistrzów oraz 38 za
sadniczych szkół zawodowych.
W szkołach tych uczy się bądź
młodzież w wieku od 14 do 18
lat, bądź ludzie w wieku po
wyżej lat 18, pracujący w róż
nych zakładach przemysło
wych, budownictwie, handlu
uspołecznionym i administracji
państwowej.

Ogółem w szkołach zawodo
wych wszystkich typów kształ
ci się w Krakowie w bie
żącym roku szkolnym (mło
dzieży i ludzi dorosłych) 19.325
uczniów, w tym dziewcząt
4.827.

I Kraków, jest po Warszawie,
największym ośrodkiem szko
lenia kadr o różnych kierun
kach i spe »'alnościach. Mło
dzież szkolna przychodzi do
tego typu szkół nie zawsze od
powiednio przygotowana. Po
nadto szkoły zawodowe w

Krakowie posiadają na ogół
bardzo trudne warunki loka
lowe, co stało się powodem
zorganizowania nauki od godz.
8 do 20.30. Do szkolenia prakty
cznego służą szkołom własne
(11) warsztaty szkoleniowo-
produkcyjne i 4 warsztaty
szkoleniowe. Dv.de szkoły po
siadają własne laboratoria,
należycie wyposażone w urzą
dzenia techniczne do przepro
wadzenia ćwiczeń. (Techni
kum Łączności i Technikum
Chemiczne). Poważna ilość
młodzieży z różnych zawo
dów kierowana jest na prak
tyczną naukę zawodu do za
kładów przemysłowych.

Wyniki nauczania w szko
łach zawodowych — uległy
znacznej poprawie w stosunku
do lat ubiegłych, zarówno
pod względem jakości przygo
towania teoretycznego, jak i

• zawodowego.
Wzrost liczby uczniów szkół

zawodowych w planie 5-let-

zostać rewindykowane
potrzeb tych szkół, (pg)

Ta scena uchwycona zo
stała przez obiektyw -foto
reportera na Rynku Głów
nym. Bardzo rzadko w

styczniu, na Rynku Głów
nym możr^a kupić świeża
kwiaty...

Foto W. Książek

Wymiana rwoc^ów

gazowych
bpa konieczna

Zakład Budowy Sieci Elektrycznych
w Krakowie, ul. Wadowicka nr 36

SPRZEDA W DRODZE PRZETARGU

następujące pojazdy samochodowe:

W Szkole nr 2 przerwano naukę

Tego jeszcze nie było
Nie ma kto zbadać tynków

niewielu ndespcdz.ianek
krakowskiej Gazowni

był ostatnio wypadek
iinia się gazu ze starych

placu Mariackim
1 się do sklepu i. sta-

Różne świństwa fluż spotyka
liśmy w chlebie. Sznurki, słomę,
agrafki, guziki itp., ale — tego
jeszcze nie było.

Przedwczoraj zgłosił się do na
szej redakcji ob. Władysław Sar
necki, który 10 bm. kupił w kio
sku obok Zakładów Szadkowskie
go dwukilogramowy chleb. Po

przekrojeniu oczom jego ukacał

się kawałek... mięsa. Kiedy wspól
nie- z towarzyszami pracy prze
prowadził dokładniejsze „bada
nia”, okazało się, że ów „pasztet”
pokryty jest sierścią, z jednej
strony zakończony ogonkiem, z

drugiej niewielką główką. Czyli
po prostu mysz! Na odwrocie
chleba widniała karteczka „KZPP
Kraków — Piekarnia nr 1 — ul.

Przemysłowa 15. Chleb nałęczow
ski, cena zł 7.40, zmiana C”.

i
NOWY KRAKÓW...

... imponujący 1 nowoczesny. Wielu krakowian nie wie nawet, te

wokół Jego miasta powstają zupełnie nowe dzielnice, jak ta przy
ulicy Bytomskiej na Łobzowie. Fot. Andrzej piotrowakt

Mała kronika
Dyrekcja Okr. Poczty 1 Tele

komunikacji zawiadamia, że

w związku z rozbudową central

telefonicznych w Krakowie w no
cy z 14 na 15 bm. nastąpi czę
ściowa zmiana numerów telefoni
cznych. Wykazy zmienionych nu
merów otrzymali abonenci wraz z

ostatnimi rachunkami. Przed 'wy
kręceniem każdego numeru cd 15
bm. należy sprawdzić czy numer

tiie uległ zmianie.

łU-

Ubm. o godz. 16.30 w klubie
TSK2 przy ul. Sławkowskiej

30 odbędzie się konferencja spra
wozdawczo-wyborcza członków
TSKZ.

*

Po przerwie świątecznej rozpo
czynają się w KDK (Rynek GL

27) zajęcia na Uniwersytecie dla
Rodziców. Pierwszy wykład w nie
dzielę 15 bm. o gc-dz. 17 wygłosi
prof. dr H. Smarzyński na temat

1.

2.

3.

4.

5.

6.

samochód osobowy „Warszawa” — nr rej.
KR-4129 — cena wywoławcza 36.000 zł,
samochód ciężarowy „Star 20” — nr rej.
KK-2937 — cena wywoławcza 49.000 zł,
samochód ciężarowy wywr. „Zis 585” — nr

rej. KR-3233 — cena wywoławcza 59.500 zł,

Jedną z

•w pracy
Miejskiej
wydobywa
przewodów prz;
(ga<z dos

rego kanału przy ul. Floriańskiej).
Natychmiast przystąpi ano do zmia
ny rurociągów. Prace ws.ęp-ne za
kończono już przy Małym Rynku,
a obecnie trwają dalsze prace przy
wymianie na placu Mcri-ackim.
Przez kilka dni tamtejsi miesz
kańcy muszą być pozbawieni ga
zu, fele nątycłimia®z, gdy zostaną
wymionione przewody, gąz zosta
nie podłączony do mieszkań.

Jak nas poinformował przed'ta-
wiciel Gazowni Miejskiej, da/ia-

dnegó terminu zakończenia prac
n.ie da się podać, ale już do TO

stycznia prawdopodobnie znikną
wykopy.

PS. Mamy tylko jedną prośbę,
aby po zakończeniu prac gazowni,
możliwie szybko zostały z powro
tem ułożone płyty chodników.

(aks)

Na samochód osobowy przetarg jest nieogra
niczony, natomiast na samochody ciężarowe i
ciągniki, ograniczony do osób określonych w

§ 8 poz. 3 Zarządzenia Ministra Komunikacji
z dnia 1 VIII 1960 r.

ciągnik „Ursus” — nr rej. KR-0391 — cena

wywoławcza 34.000 zł,
ciągnik „Ursus” — nr rej. KR-3925 — cena

wywoławcza 22.800 zł,
ciągnik „Ursus” — nr rej. KK-5751 — cena

wywoławcza 31.200 zł.

Właśnie minął rok jak w

Szkole Podśt. nr 2 przy ul.
Boc: lej Łobzowskiej z sufi
tu oderwał się tynk. Po roku,
dokł dnie 10 bm. w klasie
lic spad! znów tynk na gło
wy uczących się dzieci.

Następnego dnia po wypad
ku w szkole zjawiła się ko
misja z’ożona z przedstawi
cieli MRN, Wydziału Archi
tektury i Budownictwa i ins
pektoratu nadzoru DRN Kle-
parz oraz przedstawiciel o-

światy. Jak wynika z proto
kołu '

komisji brak było co
miesięcznej kontroli tynków,
a z jednej dziury w sali gi
mnastycznej po roku zrobiło
się już kilka (cały parkiet
butwieje),

Oglądałem salę nr 40 na II

piętrze. Po opadnięciu 10 bm.
tynku z sufitu — widać wy
raźnie, że pustaki są gładkie
i nie mogły utrzymać zapra
wy sufitowej (bez narzutu ce
mentu na pustaki). W tej sali
wystarczy tylko lekko do
tknąć sufitu, a ■lecą
płaty zaprawy.

Komisja zarządziła
miastowe przerwanie
wc wszystkich klasach i sali
gimnastycznej, gdyż bez zba
dania wszystkich sufitów —

może znów wydarzyć się nie
szczęśliwy wypadek.

Kiedy ponownie podwoje
szkoły zostaną otwarte, nikt
nie może powiedzieć, gdyż
jak okazało się, nie dano jesz
cze zlecenia ZBM na opukanie
tynków. Szkoła jest już dawno
po terminie gwarancyjnym
(wybudowana w 1956 r.), dla
tego ZBM nawet nie chce
słyszeć o wykonaniu prac bez
zlecenia. Wczoraj w południe
byłem świadkiem jak „targo
wano się” z pracownikami in
spektoratu szkolnego DRN
Zwierzyniec, by jak najszyb
ciej fachowcy przystąpili do
opukania sufitów. Wczoraj te
go jeszcze nie załatwiono. Mo
że dziś ZBM otrzyma zlecenie
(o ile to nie pójdzie zbyt „u-
rzędową” drogą). Dzieci przy
chodzą do szkoły i zastają
kartkę: „Szkoła nieczynna —

nauki nie ma”.
I Po zrzuceniu niebezpiecz
nych tynków można wznowić

| naukę, a nowe sufity mają

dalsze

natych-
nauki

Po wykładzie
fabularny „Mateczka”,

W poniedziałek 16 bm. o godz.
19.15 w Operze „Halka” St.

Moniuszki, w partii Jontka wystąpi
gościnnie Jerzy Orłowski (tenor
Opery w Warszawie). Będzie to

jedyny występ tego znanego ar
tysty śpiewaka. Pozostałe bilety
są do nabycia w kasie Teatru Im.

j. słowackiego w godz. cd io dojnych tynków można wznowić
13icd15do18.

„Dom a szkoła”,
film

Przegląd filmów włoskich
Centralne Archiwum Filmowe

oraz dyskusyjny Klub Filmowy
Studentów 1 CWF organizują
pr-egląd filmów włoskich, które

obejrzeć będzie można w dniach

16, 17 i 18 stycznia w kinie „Ro
tunda”. Pokazem objęte są ar-

KrócSutEto
U zbiegu Siennej

i Westerplatte

samochód marki „War
szawa” najechał na dorożr
kę nr 15. Potłuczenie konia
i złamany dyszel — oto

(szczęśliwe — jak na razie)
wyniki tej niebezpiecznej
jazdy pojazdów mechanicz
nych.

Tylko do 15

czynna będzie wystawa
przeciwalkoholowa pod na
zwą „Powódź” w Rynku
Głównym nr 25 (seanse fil
mowe o godz. 10 i 12).

Wczorajszy mróz

wprawdzie niewielki (—1
st.) znowu zaskoczył praco
wników „ruchu”, by tak
nazwać naszych dozorców,
którzy zapomnieli posypać
icszystkie chodniki pias
kiem lub popiołem.

Dlaczego

w sklepach krakowskich
brak przez cały okrągły rok
wszystkich rozmiarów raj-
tuzek dziecięcych. Piszemy
o tym w ciągu ostatnich
czterech miesięcy po raz

lS-ty!

O 17-tej

a nie o 18-tej wystąpi
dzisiaj „Pod Jaszczurami”
Teatr 13 Rzędów z „Miste
rium Buffo” Majakowskie
go.

Bestseller

tygodnia: Faulkner „Sar-
toris".

Cytryny

na wózkach ulicznych
zajmują poczesne miejsce i
„idą” teraz o wiele wolniej
niż np. miesiąc temu.

chiwalne filmy Marie Cameri-

niego.
Filmy Cameriniego mało znane

są polskiej publiczności, choć
właśnie on w latach 1930—1940 re
prezentował w filmie włoskim, to
co było najwartościowszego.
Wśród I filmów ujrzymy między
innymi „Szyny”, film pochodzący
z początkowego okresu twórczo
ści Cameriniego, dalej „Wielki
dzień Figaro” oraz obraz, który
zapoczątkował w 1933 roku mię
dzynarodowy Kopkurg Filmowy w

Mediolanie — ~

zawsze”.
Warto także

ne filmy, a

Max”, za który to film W 1937
roku Camerini otrzymał na V Fe
stiwalu w Wenecji puchar — na*

grodę za najlepszą reżyserię fil
mu włoskiego, j wreszcie „Sto ty
sięcy dolarów” komedię o żywym
i błyskotliwym tempie.

„Kochać dę będę

wymienić łwa in-

mianowicie „Pan

W Starym Teatrze
Znakomita sztuką Artura Mil-

tera pt. „Śmierć komiwojażera”
z Kazimierzem Fabisiakieni w

roli komiwojażera grana będzie
w Starym Teatrze w eobotę, dnia
14 stycznia 196-1 r. o godz. 19.15
oraz zgodnie z życzeniem PT Pu
bliczności po raz pierwszy jako
pfzedst awienie popołudniowe
niedzielę dnia 15 atycznia 19#1
o godz. 15.

Wieczorem w niedzielę, 15
1961 o godz. 19.15 na scenie Teatru

Starego grana będzie ciesząca się
nie słabnącym, powodzeniem kome
dia Romana Niewiadów: cza pt.
„Gdzie diabeł nie może”.

W

r.

I.

być wykonane do 30 sierpnia
br. Natomiast sala gimnasty
czna wg planu — zostanie
przebudowana do 15 marca

br. (o ile prace rozpoczną się
16 stycznia). A jak dowiedzie
liśmy się do tej chwili jeszcze
nie dano żadnej firmie zle
cenia na tę pracę.

Uważamy, że sufity powinny
zostać przebadane szybko, bez
względu na to, kto za to za
płaci, (niezbyt wielki Wyda
tek). Problem dalszy, to wy
konanie nowych sufitów do

31 sierpnia br. (aks)

Przetarg odbędzie się dnia 27 stycznia 1961
r. o godzinie 10.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo
ławczej należy wpłacić w kasie Zakładu naj
później w przeddzień przetargu do godz. 14.

Pojazdy można oglądać w garażu Zakładu —

ul. Wadowicka 36 — codziennie od godz. 6
do 15. K-287

PRACOWNICY POSZUKIWANI.

COGDZlti
KIEDY?

STYCZEŃ

NOSCI: Program dla dzieci — 15;
„Expo .58” — 16; „Psotnicy”
(radź., 7 lat) — 17 .30; „Teresa
Raquin” (fr. -wł., 16 1.) — 19. —

SFINKS: „Tam gdzie rosną po-
riomkl” (szwedzki, 16 1.) — 16, 13,
20. KOLOROWE — nieczynne.

SKAWINA. Junak: „Rok pierw
szy”; Hutnik: „Między niebem a

ziemią”.
WIELICZKA. Górnik: „Dwa po

kolenia”.

PIĄTEK
Weroniki

TEATRY
IM. SŁOWACKIEGO: „Królo

wa przedmieścia" — 19.15; —

SALA KLUBU ZZK: „Łowcy
głów” (od 16 lat) — 19.15; STARY
TEATR: „Romans z wodewilu"
— 19; KAMERALNY: „Apelacja
Vlllona” — 19.15; ROZMAITOŚCI:
„Zemsta” — 15, „Pułapka na

myszy” — 19.15; LUDOWY: „Ra
dość z odzyskanego śmietnika”
— 19; MUZYCZNY (Dom Żołnie
rza): „Kariera panny Mary” —

19.15; TEATR „38”: „Zejście
aktora” — 30.15. TEATR 13 RZĘ
DÓW (Dom Plastyków, ul. Łob
zowska 3): „Siakuntala”

„Marla Candelaria”

godzina
„Paryski włóczęga"

18, 20.15.

„Kołysanka” (radź..

UCIECHA:

(meksyk., od 16 lat)
10, 12.15;
(franc., 18 lat) — 15.45,
WANDA:
12 lat) — 10, 12.15; „Szklana góra”
(polski, 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.

SZTUKA:„Dom w dzielnicy wil
lowej” (CSRS, 14 lat) — godzina
10, 12.15; Niewinni czarodzieje”
(poi., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15. —

WOLNOŚĆ: „Żona modna” (USA
II lat) — 15.45, 18, 20.30.
SZAWA: „Krzyżacy” (hist.,
skl, 12 lat) — 12.30, 16, 19.36.
GWARDIA: „Dziewczyna z

wincji” (USA, od 16 lat) —

17.30 . 20. WRZOS: „Główna
grana”
20.15.

WAR-

pol-
MŁ.

pro-
15.15,
wy-

(CSRS, 14 lat) — 15.45, 18,
- KRAKUS: „Pułapka”

(francuski, od 18 lat) — 15.45,
18, 20.15. ISKIERKA: „Przez zie
loną granicę” (CSRS, 14 lat) —-

17.30, 19.45. ZUCH: „Vicehrabia
dc Bragelonne” (fr. -wł., 14 lat)
— 15, 17, 19. CHEMIK: „Zezowate
szczęście” (poi., 16 lat) — godz.
19. — DOM ŻOŁNIERZA:
„Przebudzenie” (czeski, od 16

lat) — godz. 15.45. KULTURA:

„Cafó pod Minogą” (poi., 12 1.)
18, 20.15. MIKRO: „Helena i męż
czyźni” (fr., 18 lat) — godz. 17.30,

20. — ROTUNDA: „Omaru
syn wodza” (austr., 12 lat) —

16, 18, 20. TĘCZA: „Mam szesna
ście lat” (NRD, 16 lat)
19.30. ZWIĄZKOWIEC:
ny” (ang., 18 lat) — 17,
LODIA: ,,Telegraficzny
nek” (rum., 16 1.) 16, 18,
PARZ: „Kawaler Króla Jego
mości” (jug.-fr. -wł., 16 1.) — 15.45,
18, 20.15. MINIATURKA: „War
szawska syrena” (poi., 7 lat)' —

11, 13, 18. 20; Program dla dzieci
— 15; „Mikojan w Meksyku”; ,,W
głąb lodowatego kontynentu” —

16. WISŁA: „Złamana strzała”

(USA, 12 lat) — 14, 16, 18, 20.

— 17.30,
„Osaczo-
19. ME-

pojedy-
20. KLE-

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: „Potrójne wesele” (duń
ski, 14 131) - 15.45, 18, 20.15. Mała
sala ŚWITU: „Potrójne wesele”

(duński, 14 lal) —

pieczna przesyłka”
— 15, 17, 19.15. —

„Krzyżacy” (poi.,
19.30. — Mała sala

WIDA:„Niezwykła pogoń” (radź.,
12 lal) — 15, 17, 19.15. AKTUAL-

10.20; „Niebez-
(franc., 14 1.)
ŚWIATÓW’ID:

12 1.) — 16,
SWIATO-

DYŻURY
INTERNISTYCZNY, CHIRUR

GICZNY, NEUROLOGICZNY:

Prądnicka 37, OKULISTYCZNY:

Kopernika 17.

APTEKI
Dietla 70, Rynek Główny 45,

Lubicz 7, Długa 88, Kościuszki T8,
Pstrowskiego 27, Nowa Huta —

Aleja Rew. Październikowej 8.

RADIO
7.15: Audycja dla dzieci starszych
„Błękitna sztafeta”. 7.30: Stan

pogody i dziennik. 7 .40: Przegląd
prasy. 8 .30: Stan pogody 1 wiado
mości. 8.36: Gra Poznańska 15-tka
Radiowa. 9 .00: Koncert Chóru
Radia Belgradzkiego. 9.30: „Co
przynoszą nowe „Problemy”. —

9.40: Magazyn Ziem Zachodnich.
10.00: Polskie zespoły rozrywko
we i taneczne. 10.20: Opowieści
wędrownicze. 10.50: Koncert da
wnej muzyki polskiej. 11 .20: Au
dycja aktualna. —- 11.30: Melodie

rozrywkowe. 11.40: Audycja dla
dzieci — „Zimowisko w Tęgo-
borzu” — reportaż z obozu zimo
wego harcerzy. 12.05: Stan pogo
dy i wiadomości. 12.30: Węgier
skie melodie ludowe. 12 .45: Ra
diowy kurs nauki języka angiel
skiego.
czne naukowców

Jagiellońskiego —

dwigi
15.05:

13.00: Kontakty zagrani-
Uniwersytetu
felieton Ja-

15.00: Wiad.
Ośrodku

Morawskiej.
O Krakowskim

Bad^ń Prasoznawczych. — 15.25:

Program dnia. 15.30: Dla dzieci

„Opel-Kapitan”,. ode. powieści
Jerzego Broszkiewicza. — 16.00:
Wiad. Ziemi Rzeszowskiej. 16.10:
Mikrofon. 61. 17.00: Dzień, kra':.
17.15: Koncert życzeń. 18.15: Au
dycja dla młodzieży. 18.25: Mu
zyka i aktualności. 18.45: Audy
cja aktualna z cyklu: „Szukamy
15 miliardów złotych”. — 19.00:
Wiad. 19.05: Artur Sulllvan —

„Mikado”, operetka w oprać. K.

Stromengera. Reportaż literacki

(w przerwie operetki). 21 .20: Z

kraju i ze świata. 21 .47: Wiado
mości sportowe. — 21.50: Piotr

Czajkowski — Kaprys włoski. —

22.05: „Głupiec i inni”, słuch, wg
sztuki Jerzego Broszkiewicza, reż.

Jerzego Krasowskiego. 23.10: Ze
świata jazzu w oprać. Stefana

Rogińskiego. 23.50: Ostatnie wia
domości.

IGodz. 10.00: Przegląd prasy
aktualności. 10.20: „Do widzenia
do jutra”, film fab. prod. poi. —

dozwolony od lat 16.
— przerwa. 17 .30:
Lancelota” — film

18.00: Wszechnica

,,Metalurgia dziś i
klu: ,

żyjemy
19.00:

19.30:
film

sklej,
tofle”
czna.

wieża,
scenografia Jerzy

11.45—17 .30

,,Przygody Sir

cykliczny. —

Telewizyjna:
jutro” z cy-

w którym,Wszechświat
18.30: Aktualności. —

Dziennik telewizyjny. —

„Do widzenia do jutra”,
fabularny produkcji pol-
21.00: „Po czemu dziś kar-
— eslrada
Scenariusz

reżyseria

prawle satyry-
Jacka Loreno-

Jerzy Jarecki,
Moskal.

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO zatrudni zaraz

Spółdzielnia Pracy „SPEDYTOR” w Krako
wie, Rynek Gł. 11. — Wynagrodzenie i kwa
lifikacje zgodnie z uchwałą CZSP Nr 413.

INŻYNIERÓW SANITARNYCH do robót
wod.-kan. — zatrudni natychmiast Zakład Ro
bót Hydrogeologicznych w Wieliczce, ul.

Szpunara 16. Warunki pracy i płacy do omó
wienia na miejscu. — Zgłoszenia osobiste
przyjmuje Dyrektor d/s Technicznych codzien
nie w godz. od 13 do 15.30. K-311

INŻYNIERA GÓRNIKA o specjalności eksplo
atacja odkrywkowa — na kierownika Działu

Górniczo-Geologicznego — zatrudnią Toma
szowskie Kopalnie Surowców Mineralnych w

Tomaszowie Maz., ul. Zgorzelicka nr 37. —

Warunki płacy do omówienia. — Zgłoszenia
prosimy kierować do Działu Kadr.

3 KIEROWNIKÓW PRODUKCJI, z wyższym
wykształceniem oraz 5 MAJSTRÓW, ze śred
nim wykształceniem, z branży owocowo-wa
rzywno - grzybowej — zatrudnią Chojnickie
Zakłady Przetwórcze „Las” — Brusy, pow.
Chojnice, woj. Bydgoszcz, tel. nr 5. — Poko
je umeblowane z miejsca zapewnione. — Bu
downictwo mieszkaniowe w toku.

PRACOWNIKA ze znajomością techniki I or
ganizacji handlu, na stanowisko st. ekonomi
sty — zatrudni z dniem 1 lutego 1961 r. —

poważne przedsiębiorstwo handlowe w Kra
kowie. — Wymagane wykształcenie wyższe i
przynajmniej 5-letnia praktyka na stanowi
skach kierowniczych. — Uposażenie wg Ukła
du Zbiorowego Pracy Pracowników Handlu
Wewnętrznego. — Oferty pisemne wraz z ży
ciorysem składać w Biurze Ogłoszeń „Prasa”,
Kraków, Wiślna 2, dla nr K-299.

KIEROWNIKA zakładu graficznego, EKONO
MISTĘ do działu ekonomicznego, KIEROWNI
KA kontroli technicznej, TECHNIKA normo
wania, TECHNIKA z długoletnią praktyką,
względnie INŻYNIERA do działu technolo
giczno - produkcyjnego, SPAWACZY, ŚLU
SARZY maszynowych i narzędziowych, FOR-
MIERZY oraz UCZNIÓW do zawodu formier
skiego — przyjmą natychmiast Chrzanowskie

Zakłady Przemysłu Terenowego w Chrzano
wie, al. Lenina 40. — Warunki pracy i płacy
do omówienia na miejscu w Dyrekcji Przed
siębiorstwa. , K-252

UWAGA
KIEROWNICY BUDÓW
i KIEROWCY SAMOCHODOWI!

Ziemię, glinę i gruz
można wywozić

na wysypisko położone na terenie budowy
Spółdzielni Pracy Transportowej SPT w

Krakowie, przy narożniku ul. Wielickiej i

Wodnej, w celu niwelacji terenu (decyzja
Rady Narodowej m. Krakowa).

Zguby
DUNAJ Krystyna, zgubi
ła legitymację studencką,
wydaną przez WSE w

Krakowie. P*22

KRYSTK1EWICZ Zyg
munt, zam. Nowa Huta,
zgubił legitymację szkol
ną, wydaną przez S. Rz.
Bud. w Nowej Hucie, ul.
Bulwarowa 19.

23159-g

STOKŁOSA Zofia, zam.

w Ładnej nr 4, pow. Tar
nów, ogłasza kradzież le
gitymacji nr 5665 i biletu
autobusowego, wydanych
przez MPA w Tarnowie,
Okrężna 6. P--0

KTO WRESZCIE WYERft “'"1

j „PIĄTKĘ-
i W .LAIKOMlilJ ?

500.000 zl czaka na właściciela!
a \

GOŁAŚ Władysław — Ja*
worzno, Cyprysowa 12, -•

zgubił dnia 9. XII. 1960 r.

legitymację ubezpiecze
niową. P-2l

KORDAS Józef, zam,
Kraków, Nad Zalewem
11, zgubił legitymację
radnego Dzielnicowej Ra
dy Narodowej Zwierzy
niec. 23106-g

BEDYNSKI Arnold, —

zam. Kraków, zgubił le
gitymację szkolną, wy
daną przez ZSZ Kraków.

23109-g

LISNIEWICZ Roman,
zam. w Krakowie, zgubił
legitymację studencką,
wydaną przez Państw.
Szkolę Instruktorów Hi
gieny. 23161-g

KOPEK Stefan, zam. No
wa Huta — Pleszów BI.
27/2, zgubił legitymację
ubezpieczeniową, wydaną
przez Zarząd Robót Wy
kończeniowych PPB-HiL,

34941-g

DANKO Maria, zam. W
Tarnowie, zgubiła legity
mację służbową nr 3811,
wydaną przez Technikum
Handlowe w Tarnowie.

35261-g

MOTYKA Antoni, zam.

Biała Wyżna, p-ta Gry
bów, pow. Nowy Sącz,
zgubił legitymację szkol
ną, wydaną przez Tech
nikum Kolejowe MK W
Nowym Sączu oraz legi
tymację PKP nr 134858,
wydaną przez DOKP Kra
ków. 35210-g
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